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Lwów 7. kwietnia.
W sobotę uczyniliśmy wzmiankę o złożeniu 

mandatu przez pana Zacharjewicza, pod wrażeniem 
tych wiadomości, jakie nas w pierwszej chwili 
doszły o motywach tego kroku posła lwowskiego. 
Według doniesień, jakie nas obecnie dochodzą o 
przebiegu posiedzenia Koła polskiego, na któ- 
rem p. Zachaijawicz uczuł się dotkniętym przez 
prezesa Koła polskiego, rzecz przedstaU » się, zu
pełnie odmiennie, rj

P. Zacharjewicz wie zapewne najlepiej, Co go 
skłoniło do złożenia godności poselskiej i wyjaśni 
to w swoim czasie wyborcom. My zaś u\ żamy za 
nasz obowiązek zaznaczyć, że .zajście*, o którem 
tyle pisały dzienniki, nie było wcale tego rodzaju, 
iżby samo przez się mogło stanowić powód zło
żenia mandatu, lub w jakimkolwiek stopniu do 
tego się przyczynić. Przypominają sobie zapewne 
czytelnicy, że o interpelacji p. Zacharjewicza 
skierowanej do przewodniczącego Koła, a doty
czącej kolei bukowińskich i lwowśko-rawskiej, pi- 
Mł nasz korespondent wiedeński w liści© z 2. 
bu Zanotował on w krótkości rzecz tn?0, nie 
robiąc z niej ani .awantury", ani wogóle sprawy 
pierwszorzędnej, gdyż na to nie zasługiwała. Dziś 
jednak wobec tego, że niektóre dzienniki gotowe 
są posunąć aż do zarzucenia zdrady przewodni
czącemu Koła, którego przecież bądź co bądź o 
zamiar szkodzenia interesom krajn żaden uczciwy 
człowiek nie posądzi, oznjemy się spowodowani do 
aprostowania tego, co inne dzienniki podają w spo
sób * prawdą niezgodny.

. Otóż rzecz się tak miała: Na porządku 
dziennym ostatniego posiedzenia Koła z dnia 1. 
om. znajdowała się sprawa podatku gorzelnianego, 
co do której miały tego wieczora zapaść osta
teczne nehwały. Nim przystąpiono do dyskusji nad 
tym przedmiotem, zażądał p. Zacharjewicz głosu. 
Zapytany przez przewodniczącego, w jakiej spra
wie chce przemawiać, odpowiedział, te  n sprawie 
kolejowej. Na to zauważył p. Grocholski, że na 
porządku dziennym stoi sprawa gorzelniana, którą 
wobec rozpoczynających się nazajutrz' obrad w 
Izbie koniecznie dziś załatwić potrzeba; nie może 
więc p. Zaoharjewiczowi udzielić głosn, chyba po 
wyczerpaniu porządku dziennego.

P. Zacharjewicz odpowiedział jednak, że za
mierza wnieść interpelację. — .A jeżeli tak, to 
udzielam pann głoa natychmiast* — odrzekł p. 
Grocholski.

Wtedy to podniósł p. Zacharjewicz znaną in
terpelację w sprawie kolei bukowińskich zapytując, 
czy prawdą jest, że komisja parlamentarna Koła 
popierała żądania posłów bukowińskich.

Owóż poseł lwowski otrzymał natych
miast odpowiedź na tę interpelację, a mianowicie 
w tym duchu, że komisja parlamentarna wstawiała 
8J5 wPrawdzw u hr. Pino za kolejami bukowin- 
skiezoi, że jednak rezultat tego krokn jest wcale 
wątpliwy. P. Grocholski nie życzyłby sobie otrzy
mać podobną odpowiedź co do kolei lwowsko- 
rawskiej, i dlatego wolał o nią nie pytać.

Wiadomy res^ypt Namiestnictwa Niższej 
Lnstrji w sprawie d o w o z u  b y d ł a  z P r e s  z- 

b o r g a, nie wywoła — zdaniem wiedeńskiego 
korespondenta prażkiej Politik—groźnego konfliktu 
pomiędzy rządami Austrji i Węgier. Prawdopo
dobnie wspomniane rozporządzenie będzie obu
stronnie należycie zbadane i przyjdzie do kompro
misu, tern bardziej, że wiedeński rząd centralny 
zawsze jeszoze  ̂ ma dość środków do dyspozycji, 
aby poskromić wybryki wiedeńskich lichwiarzy 
mięsnych. Słowem, całej tej sprawie zbywa na 
jakiemkolwiek znaczeniu politycznem. Oczywiście 
cała prasa opozycyjna skorzystała natychmiast z 
nadi rzonej sposobności, aby arządzić atak na nie
nawistny sobie gabinet. Wiodąca w takich razach 
prym Neue fr. Presse, obwinia w pierwszym rzę- 
dzi ministra rolnictwa, który ustanowieniem regu
laminu dla wiedeńskiego targu bydła wywołał 
opozycję wśród węgierskich handlarzy i skłonił 
i? i  ^ *0n 8P°80b do urządzenia w Preszburgu 
konkurencyjnej targowicy. Teraz znowu ostatniem 
rozporządzeniem swojem sprowadził rząd konflikt 
* Węgrami, który, jak n. p. w kwestji banknotów, 
zakończy się niechybnie klęską Gislitawji. Mniej 
czarno zhpatruje się na ten wypadek stara Presse. 
Bądzi ona. że jakkolwiek dziennikarstwo węgierskie 
z Pester Lloydem na czele nważa reskrypt w mo
wie będący za naruszenie ze strony Anstrji trakta
tu cłowego i handlowego z Węgrami, to jednak 
namiętny ton jego nie przeszkodzi, że po zbadanin 
wszystkich „pro i contra*, przyjdzie ostatecznie do 
zgody, warnjąoej interesa icb obustronne.

Półurzędowy Fremdenblatt daje przy tej spo
sobności nauczkę anstrjackim przemysłowcom, 
wskazując im węgierskich kolegów za przykład, 
jak to się powinno dbać o rodzime interesa. Tam 
zrobiono np. kwestję targowicy w Preszburgu spra
wą cały naród obchodzącą, w Austrji wielu pra
cuje nad tem, ażeby wiedeńską targowicę zrujnować 
do grantn.  ̂ Fremdenblatt zapewnia w końcu, że 
rząd ma dość środków, ażeby zapewnić ochronę 
austrjackiej produkcji bydła.

Wiener Allgemeine Ztg. zamieszcza znown 
doniesienie z Pesztu, w którem powiedziane jest, 
że powyższe zajście dotknęło jakoby nadto niemile 
gabinet węgierski i p. Tisza ma niezwłocznie udać 
się do Wiednia, celem możliwego załatwienia spra
wy w ducha polabownym. W Peszcie dość głośno 
mówią o dymisji p. Falkenhayna.

Korespondencje.
Kraków 6. kwietnia.

(Projekt utworzenia kasy zaliczkowej dla członków 
Towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych. Komisja ubo 
gich. Organizacja cechów. Teatr francuski. Czerni 

chów i Lubiany).
W przededniu walnego zgromadzenia członków 

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w 
Krakowie wypada może poruszyć sprawę utworze
nia kasy pożyczkowej li dła członków ubezpieczeń 
wszystkich trzech działów, któraby stowarzyszonym 
udzielała kredytu obrotowego za wekslem podpi
sanym tylko przez dwóch członków na'kwotę 
ograniczoną i odpowiednią opłacanej rocznie premji 
asekuracyjnej. — Fundusze tej kwoty tworzyłyby 
głównie odziały w zysku, członkom rok rocznie 
zwracane, a wynoszące około miljona złr., tu
dzież część fandnszn rezerwowego wszystkich trzech 
działów nbezpieczeń, w końca reeskont weksli.— 
Stopa procentowa pożyczek masi&łaby być bardzo 
nizką, najwyżej 47# wynoszącą.

Korzyść byłaby tak po stronie towarzystwa 
ogniowego, któreby bardzo wieln nowych członków 
uzyskało, jak i po stronie uczestników, którzyby 
mieli ułatwienia kredytowe takie, jak w żadnej 
instytucji finansowej. Myśl tę rzucamy w przekona
niu, iż ją podejmą członkowie rady nadzorczej, 
którzy wkrótce zjechać mają do Krakowa dla kon
troli.

Na dzień jutrzejszy zaprosił prezydent miasta 
Po wyczerpaniu dyskusji w sprawie podatku: dr. Weigel komisję ubogich, która się ma zastano- 

gorzelnianego, p, Grocholski powrócił raz jeszcze! wić nad założeniem domu  ̂pracy i pomocy dla 
do sprawy pierwszej oświadczając, że jeżeliby ktoś ubogich. Jako wzór urządzeń i postanowień tych 
chciał postawić jaki wniosek w tej sprawie, to mają służyć doświadczenia we Lwowie, przez pre 
gotów jeat podać wazystkie szcrr Tóły odnoszące zydenta zebrane.
się do interpelacji p. Zaoharjewiczi P. Grocholski» Dnia 5. bm. zorganizowanym został cech ka- 
udzielił Kołu rzeczywiście te siczegóły, które nie- flarzy i garncarzy przez wybór wydziału i star-

i f '  j

irjewicz wyszedł 
wigc koma sta'

stety nie możemy ogłosić. P. 
jednak przedtem ze sali, nie 
wiać wnioskn.

Jak widzimy, postępou WT /p. Grocholskiego 
było anpełnie parlamentarne i w .szne. Przecież w 
całym świeoie dzieje t .ę tak, że przed wyczerpa
niem porządkn dziennego nie stawia się wnioskn 
nowego. A że przyjęty jest zwyczaj, że interpelacja 
ma pierwszeństwo, więc i w tym razie miała ona pierw
szeństwo, a przewodniczący odpowiedział na nią. 
Ze nie dopuścił do postawienia wnioskn przed 
sprawą gorzelnianą, było to pod względem parla
mentarnym również zupełnie słusznem. Jakim zaś 
tonem dawał p. Grocholski odpowiedź, czy bardzo 
łagodnym, czy mniej łagodnym, czy może nawet 
cokolwiek zniecierpliwionym — to chyba jnź nie 
należy do raeezy. Na to jednak niektórzy ludzie 
zdają się kłaść największą wagę.

. Tak tedy wygląda owo .zajście* w Kole pol
akiem. Nie sądzimy więc, żeby .zajście* to było 
przyczyną złożenia godnośoi poselskiej przez p. 
Zacharjewicza, a podajemy je zgodnie z prawdą 
i w interesie prawdy.

Zresztą p. Zacharjewicz nie może się wcale 
użalać na złe traktowanie swoich wniosków w Kole 
polakiem. Gdy postawił wnioski, tyczące się spraw 
kolejowych, wydrukowano je, rozdano posłom i 
przekazano komisji kolejowej, która już od mie
siąca I&mie sobie nad niemi głowę. Czytelnicy 
nasi _ będą mieli sposobność zapoznania się z 
niemi.

szych, którymi zostali p. Fiorjan'Kwiatkowski i 
P- Franciszek Starski; dnia zaś następnego wy
brali młynarze, znbiarze, mącarze i krapiarze w 
J®den cech połączeni, p. Pawła Rutkowskiego 
«»rszyn,ł % Jakuba Machelesa podstarszym.—Po- 
i * Ch °bniżonJ ch do połowy cen, trnpa francuska 
* • nie będzie miała powodzenie w Kra-

dntvfho**L •ła  P°ł°wa lóż, foteli i krzeseł je
za k0rdonun zerK ^ da“ą - Wyd8lenie uc™.ówtCzernichowa zrobiło ta

Połowa lóż, foteli i krzeseł jest 
).—W

bęfcte Bpr*wie tej od-

polską B>9 njąć M młodlieżą

( Z  
się stało z

Wiedeń 4. kwietnia.
— Ustawa gorzelniania. — q0 

• >- .iem Koła? — P. Zacharje- 
wicz).

(R.) Izba poselska uchwaliła wczoraj do koń
ca projekt reformy podatku gorzelnianego. Posie
dzenie wczorajsze miało szczególnie ciekawy cha
rakter. Było ono ostatnie przed świętami. Po
słowie, korzystając z ostatnich chwil, które mieli 
jeszcze przepędzić razem, żegnali się nawzajem 
życzeniem wesołych świąt; to też żywiej - gło
śniej było w Izbie riiż kiedykolwiek — tak żywo 
i głośno, że cała rozprawa, toczyła Bię z po
śpiechem przypominającym bliskość święconego; 
słychać było zaledwie kiedy niekiedy dzwonek p,

Smolki, przywołującego do uwagi lub steoretypo- 
we : .bitte sich zn erheben*, wzywające do głoso
wania kolejno nad każdym paragrafem. Ci, co 
pozostali w ławach, wstawali też prawie bez wy
jątku zr każdem wezwaniem, gdyż nstawa go
rzelniani nie miała w żadnem stronnictwie opozy
cjonistów na serjo. — „Die Polen haben ihren 
Widerstand aufgegeben, andsoist die Verhandlung 
glatt zn Ende gefiihrt worden* — ogłaszają dziś 
światu dzienniki tutejsze. — Tak jest — „sie ha
ben ihn aufgegeben, dei* Wlderstand*, k tóry—jak 
to dość jasno wynika z przebiega ostatniego po
siedzenia Koła polskiegóf nie mógł się zorganizo
wać jako prawdziwy „Widerstand*, a zakończył 
się postanowieniem głosowania za wnioskami ko
misji.

Bo proszę mi powiedzieć : cóż było innego 
robić ? Przypuśćmy, żeby posłowie polscy, stojąc 
uparcie w obronie interesów gorzelni — po naj
większej części podolskich — głosowali byli prze
ciw wnioskom komisji. Wtedy dwojakie były wi
doki: albo lewica byłaby głosowała za komisją, 
a nstawa tak czy tak byłaby przeszła, albo lewi
ca pochwyciłaby była tę sposobność do wypłata
nia figla rządowi i byłaby głosowała z naszymi 
posłami, odrzucając tym . sposobem całą nstawę.
I jedno i drugie znaesyłuby tyle, co stworzyć so
bie samym sytuację bez wyjścia. Jakkolwiek bo
wiem nie jesteśmy bynajmniej przekonania, by 
pierwsze Inb drugie mogło było wzrnszyć nasz 
.rząd po nad stronnicfn .mi* w jego posadach i 
spowodo. ró katastrofę parlamentarną, nie umie
my sobie wytłómaczyć tego, jak jedno lnb drngie 
mogłoby było — jali tc twierdzili niektórzy — 
pozostać bez wpły u na stanowisko delegacji 
naszej tak w obec rządo, jako też i w o- 
bec związkn antonomicznych klnbów prawicy 
W pierwszym razie byłaby delegacja nasza 
wypowiedziała rządowi wojnę bez nadziei od
niesienia zwycięztwa, a co do drogiego, to dość 
pomyśleć, co to znaczy głosowanie z oentralistami 
przeciw własnym sprzymierzeńcom, aby sobie po
wiedzieć: .jakkolwiek się źle stało, dobrze, że się 
nie stało gorzej*.

Cóż tedy pozostaje iinego, jak „eine gute 
Miene zam bo en Spiel’," a to tem bardziej, że 
tak w krajn, jak i w łonie delegacji naszej do 
ostatniej chwili zdania co do ustawy gorzelnianej 
były nadzwyczaj podzielone. To co jedni uważają 
za zgnbę, drudzy zwą dobrodziejstwem i na od
wrót. Jednem słowem tyle się̂  ta  krzyżowało prze
różnych interesów, żc uczynić "wszystkim r równej 
mierze zadość, było niepodobieństwem.

Po tem, cośmy tylokrotnie jaż pisali w spra
wie gorzelnianej, nikt nas zapewne nie posądzi o 
to, że jesteśmy zwolennikami nowej nstawy. By
najmniej nie, ale w ciąga błogosławionych pięcia 
lat rządów hr. Ta. ffego, nauczyliśmy się jaż za
chowywać zimną krew, wobee niektórych przyje
mności w codziennej naszej polityce.

I tak zaczęły się już trzytygodniowe ferje. . _ . 
parlamentarne. Większa część posłów pożegnała ■ słusznie ! w centrum).
jnż wczoraj piękny gród Vindobony, reszta odjeż-i Rząd król. wymaga od poddanych polskich po
dża dziś lnb jutro. Zostają tylko ci, k t ó r z y !ałuszeństwa, porządku i żadnego oporu nie znosi 
A cóż się dzieje, zapytacie, z owem zapowiedzią- j Pozwalam soLie przeto zapytać, czyż to w latać i 
nem posiedzeniem Koła polskiego w sprawach ko- ( jrzed walką kalturną lub w czasie jej trwania by* 
lejowych, które się miało odbyć jeszcze przedjjaki opór? Otóż nie!
świętami? Jużcić posiedzenie nie odbędzie się, kiedy | Pomimo wszelkiego rodzaju prześladowań
posłów nie ma. Dlaczegóż się nie odbyło, nim się najsroższego ucisku, jaki tamtejszym mieszkańcom 
rozjechali? Nikt tego nie wie, i ja nie wiem. Od- jnż to pod względem języka, już to pod względem 
będzie się ono oczywiście dopiero po świętach, udzielania religii, już to co do wykonywania praw 
Czy to nie będzie za późno? Złe języki mówią, że majowych, w ogóle wyrządzano, panował tam bez 
może być nawet bardzo za późno. j przestanku największy porządek i nawet najmniej

P. Z a c h a r j e w i c z  złożył mandat poselski.iIsze nie pojawiały się wybryki.
O przyczynach tego  ̂krokn nad którym szczerze Jedynem ich przewinieniem jest chyba to, że
ubolewamy, różni różnie mówią. Największa część zażalenia swoje przez usta swych posłów tntaj w 
zdan schodzi się w tym punkcie, ze ciągłe zarody Izbie, lecz niestety bez najmniejszego skutkn — 
w sprawach kolejowych skłoniły p. Zacharjewicza przedkładali; ale przecież do tego chyba jnż wszel- 
do złożenia godności poselskiej. Jakkolwiek nie kie mają prawo.

Przeciwnie wszyscy przyznać mnsimy, a
rząd król. zaprzeczyć tema nie może, że ludność 
polska przez cały ten czas z największą postępo
wała sobie lojalnością i bardzo słusznie poseł ks, 
Stablewski wskazywał na to, że w wojnach ja- 
kieśmy prowadzili, żołnierze Polacy pod względem 
odwagi i waleczności zaprawdę nikomu nie ustę
powali i krew swoją za ojczyznę przelewali. A sro-
gością jest okropną, że się icb teraz takiem obcho
dzeniem się z nimi wynagradza. (Bardzo słusznie! 
w centrum).

A więc tylko w dyecezji poznańskiej ma ta 
nstawa obroczna trwać i nadali Jakież to wzbudzi 
aczncia wśród luda ? Mówić on sobie będzie : więc 
tylko my jedni jesteśmy parjasami w państwie 
pruskiem, tylko nam jednym nie dostaje się ró
wne z drugimi prawo, lecz bezustanny ucisk. Wy
nikające ztąd wrażenie jest nieuniknione: gorzki 
zawód, nienawiść i pogarda. A jakiż tego będzie 
skutek? Ponieważ ludność ma właśnie poczucie, 
że joj się nie przyznaje prawa, przeto tylko przez 
to zmuszaną bywa do chwytania idei rewolucyj
nych, złudnych nadziei, robienia niemądrych plis- 
nów i spełniania nierozsądnych czynów; a odpo
wiedzialnym za to jest rząd, który gię tak z lu
dnością obchodzi. (Wielka prawda! w centrw 

Jest to — wypowiedziauo przecież otwarcie— 
plan zgermanizowania Polaków zwolna; nważa się 
to poniekąd za obowiązek i zadanie państwa. 
uważam ten pomysł sam w sobie za pff0*1?*.11* 
i niegodziwy, a w każdym razie są środki, 
się do tego używa, jak najgorcze, jak# najmniej 
skuteczne i potępienia godne; bo to mi przecież

ciemnego, ale w żadnym razie nie dościga jeszcze 
owego starożytnego przysłowia o taniości powodów.
( Wesołość)

Odpowiedź dana jest nadzwyczaj srogą, wypo
wiedziana w sposób tak zimny i suchy, że musi 
wywołać w społeczeństwie uczucie, jakie wielki 
brak serca na cierpienia katolików wywołuje (iywe 
oklaski w centrum i u Polaków), a to tem więcej, 
skoro tam przeczytają i tak samo, jak i my wszy
scy dowiedzą się , że kiedy chodzi choćby o naj
mniejsze uchybienie prawom, jakie przj ługuj | ży
dom, albo o jakiekolwiek grożące im niebezpieczeń
stwu, to rząd natychmiast do najgrzeczniejszych 
objaśnień jest gotów i pomocy swej udziela, jak to 
i wszyscy nawet od dołu do góry za żydami się 
wstawiają (bardzo słusznie /) —■ ale dla biednych 
katolików żadnego nie ma prawa, żadnego nie 
ma serca! (Oklaski w centrum.)

Dla tego przyznać muszę, a poseł ks. Sta
blewski ma rację, że wszysoy katolicy pzństwa 
pruskiego z katolickimi swoimi braćmi w Poznań- 
skiem w obec tego postępowania się solidaryzują. 
Wszyscy uczuwają głęboką boleść, jaką im zgoto
wano, oraz cios, jaki im zadano .(Bardzo słusznie! 
w centrum).

Pytam się teraz, mości panowie, co rząd kró 
lewski właściwie za pomocą tegoż systemu — co 
systemem przecież nazwać nie można — co za po
mocą tej spekalacji osięgnąć zamyśla, czyż chce 
wyzyskać najniższe skłonności człowieka i oddać 
jego wiarę i jego przekonanie pieniądzom na pa
stwę ? Mnie się zdaje, iż można śmiało powiedzieć, 
że nic nie osiągnie.

A dalej zapytać się wypada: czyż to docho- 
wieństwo w Poznańskiem w obec państwa i nstaw 
majowych występowało inaczej niż duchowieństwo 
w dyecezji monasterskiej, kolońsklej, wrocławskiej 
albo gdziekolwiekbądźindziej ?

Pozwoliłbym sobie nawet stawić pytanie, czyż 
ono innego rodzaja sprawowało czynności niż owe, 
ażeby je osobno karać wypadało? A odpowiedź 
wypadnie — że nie.

A teraz zapytać się godzi, czyż rząd spodzie
wa się dziś jeszcze za pomocą nstawy obroeznej 
osiągnąć w dyecezji poznańskiej to, czego we wszy
stkich innych dyecezjach nie osiągnął ?

W takim razie zapoznaje niestety wspaniały 
i wzniosły charakter polskiego narodu, w takim 
razie zapoznaje wierność polskiego duchowieństwa. 
(Bardzo słusznie! w centrum).

Przypuściwszy nawet, żeby się król. rządowi 
udało, co wszakże uważam za niemożliwe — za' 
chwiać tym lub owym, a nawet skłonić go do o< 
stępstwa — cóżby przez to właściwie dla walki 
knlturnej lnb dla postępowania rządu wynikła za 
korzyść? Otóż najzapełniej żadna 1

Jestem przeto przekonany, że zatrzymanie 
ustawy obroeznej tam żadnego w ogóle znaczę 
nia nie ma, i co najwyżej śmieszny i nader drobny 
skutek wywrzeć może, że przecież ze stanowiska 
zwyczajnego prawa jest monstrualnością. (Ba/rdzo

ręczymy za prawdziwość tego twierdzenia, auten
tycznej przycayny nie jesteśmy w stanie dziś po
dać i mntimy przedmiot ten odłożyć na później.

Mowa p. Schorlemera z Alst,
w sejmie pruskim podczas rozpr- w nad ustawą obroczną 
z powodu znanej interpelacji, wniesionej przez Koło polskie.

Następnie zabrał głos poseł S c h o r l e m e r  
z Alst i przemówił jak następuje:

Mości panowie! Już dawniej przy innych oko
licznościach wypowiedziałem po kilkakroć jasno i 
dobitme i. )je przekonanie co do stosunku prowin
cji poznańskiej wobec państwa, oraz co do praw 
przysługujących państwn wobec prowincji, co do 
obowiązków społeczeństwa, a mianowicie społe
czeństwa polskiego wobec państwa, i zwracałem 
uwagę, ażeby każde uchybienie przeciwko obowiąz- 
com obywatelskim bezwzględnie i serowo przez 
>aństwo karconem było; lecz nważam również za 
mój obowiązek wystąpić stanowczo w obronie słu
sznych i sprawiedliwych praw Polaków, przysłngn- 
ącyeh im ze strony państwa, skoro się je ob

raża i nogami depce (brawo ze strony centrum i 
Polaków)-, jnż to ze względn na samo prawo, już 
to w interesie monarehji, dynastji i państwa, któ
rym się postępowaniem takiem, jakie się tam pra
ktykuje, najwięcej szkodzi.

Wedłng mojego zdana nigdy nie było więcej 
powoda do wystąpienia w tbronie praw pokrzy
wdzonych, jak przy obecnej interpelmcj: i irob^c 
odpowiedzi, jaką tu ze strony rządu udzielono. U- 
stawa obroczna wszędzie już zniesiona, z wyjątkiem 
jednej dyecezji poznańskiej. W tej jednej dyecezji 
ma i nadal kosz z chlebem wisieć tę powietrzu, a 
sposób głodowy ma być użyty za środek przeciw 
duchowieństwu.

stron jest uznanie niebezpieczeństwa, jakie spowo 
dowane zostało walką kultnrną. Lecz rząd nie 
może się na to zdobyć, ażeby jednym energicznym 
i wielkim krokiem temu złemu koHec położyć. 
Kiedyś będzie zmuszony to uczynić, życzę tylko, 
żeby wówczas nie było już za późao.

Wszystko, co dziś widzimy, są tylko połowi
czne i maluczkie środki. Już ks. Stabiewski zwra
cał na to uwagę przy obradach o obchodzeniu się 
z prawem dyspensyjnem. Tam odmawiana bywa 
dyspensa tym młodym duchownym, którzy okoli- 
cznościzmi zmuszeni byli odbywać nauki w Rzymie 
albo Insbrucsu. Powodem do odmówienia dyspensy 
jest obawa przed widmem jezuityzmu, jakie sobie 
wyobrażono. Niechaj królewski rząd pozwoli sobie 
powiedzieć, że nauka Jeznitów jest nauką kościoła 
katolickiego. (Wielka prawda! w centrum).

A czy duchowni w tym lub owym zakładzie 
jej słuchali, zawsze według tej samej nauki postę
pować i według tej samej nauczać będą. (Bardzo 
słusznie! w centrum).

Nie należy sobie przecież wobrażać, że zakazy 
i przeszkadzanie do wstąpienia do tego czj jwego 
zakłada zdolne są w duchowieństwie wyrobić j.*ie 
przeciwne prądy. Ja mogę tu przytoczyć z wła
snego życia, że w protestanckich szkołach się wy
kształciłem i wyznać jestem zmuszony, że nie 
piękne to były rzeczy, j-ikie się tam o Jezuitach 
słyszało. Jakiż ztąd wynikł skutek? Oto sam tę 
kwestję naukowo zbadałem, a skutek był ten, że 
się nauczyłem Jezuitów kochać i poważać, ch 
nieprzyjaciół zaś i prześladowców, przedewszy- 
stkiem zaś masonów, mieć w pogardzie I (brawo 
w centrum).

Również tak samo rzecz się ma z małemi 
pcłowicznemi środkami co do Sióstr Miłosierdzia, 
o którycb niedawno temu p. Heeremann z bardzo 
ostrą krytyką się odzywał. Owe małoduszne pół- 
środeczki, owe biurokratyczne obawy, które wszę
dzie widzimy, robią na ludności jak najgorsze wra
żenie. Nie jest to wielkie stanowisko i pogląd męża 
stann i jenerała, nie! — jest to małoduszne stano
wisko podrzędnego urzędnika i sierżanta! {żywe 
brawo w centrum).

Dodam jeszcze: owemi półśrodkami, ową biu
rokratyczną lękliwością obezwładnia rząd wrażenie 
nawet dobrych czynów swoich; zamiast coby zau
fanie wzrastać miało, wzrasta nieufność i — to 
już ostatnie będzie moje słowo w tej chwili — 
powaga też na tem nic nie zyskuje, (brawo! w cen- 
trum). ____________

U g o d a
zawarta w niżej oznaczonym dniu i miejsca po
między c. k. ministrem skarba i c. k. ministrem 
handlu, jako reprezentantami c. k. rządu z jednej, 
a uchwałą gen. zgromadzenia w dniu... kwietnia 
1884 szczególnie do tego umocowaną dyrekcją wy
łącznie upra. kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
w imienia tegoż Tow. z drugiej strony. (O. d.)

§. 14. Kolej północna obowiązuje się wybu
dować własnym kosztem tę przestrzeń kolejowego 
toru, który prowadzi z Bielska przez Cieszyn, 
Friedland, Frankstadt i Wołoskie do Bystrzyc i 
następnie idzie przez Hollescbau, HaUein, Kro- 
mieryż i Zborowice, a od tej ostatniej stacji lub 
innego odpowiedniego punktu przestrzeni Kromie- 
ryż-Zborowice dotrzeć ma do morawskiej kolei 
transwersalnej. W cela wybudowania tej linji i 
zaprowadzenia na niej ruchu, kolej północna poda 
więc niezwłocznie o udzielenie koncesji dla tych 
przestrzeni, które w ciągu półtrzecia rokn, licząo 
od dnia udzielenia koncesji, mają byc oddane do 
użytku publicznego, użyczy c. k. rząd te wszystkie 
uwolnienia od podatków i należytości, które są 
określone w usti wie z 25. maja roku 1880 (Dz. 
ust. p. nr. 56).

O ile dla spełnienia przyjętych zobowiązań 
okazuje się potrzebne®, ażeby c. k. npr*. Kromie- 
ryska kolej udzieloną jej w dniu 14. stycznia 1888 
Dz. ust. p. nr. 12) koncesję na przestraeń By- 

strzyoe-Wołoskie przeniosła na kolej północną — 
o tyle w sprawie tej wystąpi c. k. administracja 
państwa w roli pośrednika. . .

Gdyby również kolej północna nabyć .chciał 
wybudowane jaż partje Kromieryskiej linj« *
■trzyc do Zborowic, przyczera uwolnieniejn nale
żytości i stęplów ma zastrzeżone, w ra” ?
o. k. administracja wesprze jej uziłowam - w tej

mi,rleJjf, UW.IM. b s f r po

- L q ^ O T S - 5 i  ;«»-
gi na konieczne u t r z y ^ - J ^

n» ewentualne

te

i potępienia godne; "  .A  ■ .
każdy przyzna, że każdy naród, zatem też i pol
ski, żąda otwartego, sprawiedliwego i 
obchodzenia się z n i m .  Ale owe małoduszne środki, 

r ,. , i jakie bywają używane, owe robo y po za plecami,
.cóż za odpowiedź daje na zapytanie, zawar- te  właśnie eorycz Indowi sprawiają i z newnn6«.i«
lTlf "D •.Pil TY>miafon  1 n a „ ® t 4/> anKifinterpelacji, minister imieniem rządu? Odpo

wiada oto w dwóch zdaniach: 1) rząd ustawy o- 
brocznej me zniesie; 2) powodów tego podawać nie 
mysu.

Odpowiedź ta przewyższa nawet Heraklesa

-   . t  . .  pewnością
nie prowadzą do celu, jak to sobie postanowiono. 
Z mojej strony mogę, *® jQ® uczyniłem kilka 
razy, królewski rząd tylko ostrzedz, żeby tą  drogą 
nie szedł dalej. Wypowiadaliśmy to ostrzeżenie w 
eałym ciągu wi ki kulturnej, a dzisiaj ze wszech

czasowych koi ces «  “ •w 8 u  wspomniane uwolnienia od podatkowina-
eżTtości n ieo d z o w n e m  będzie, prowadzenie oso-
S h  podło* zarządzenia c. k. administracji
ustanowionych rachunków ruchu na tych li-

§• f®' północna przyznaje c. k. admi
nistracji, n» podstawie zawrzeć się z nią mającego 
układa peażowego, to prawo, te  za pewną opłatę 
peaźową, będzie ona mogła nżywać wyżwymienio- 
nych w §§ 14 i 15 linij kolejowych, jak niemniej 
ieh przedłużenia Bielsko Żywiec, a mianowicie dla 
ruchu przejściowego z c. k. kolei państwowych 
stwa P ryw ,tnysh ’ bfidących w zarządzę pań-

Szczególnie zastrzega się dla c. k. admini- 
stracji prawo ustanawiania peażu i ewentualnego 
odszkodownia za dostarczoną siłę pociągową, po
dług postanowień z góry ułożonych, jak również 
irawo normowania taryf dla całego ruchu na
zachód* , TT7 • j  *

Wyjątek stanowi się dla relacyj z Wiedniem 
o tyle, żTc. k. administracja we «o*e w taziem 
normowaniu zejść poniżej taryfy ustanowionej w 
6 8. lit. B. Każda zmiana w tym kierunku, 
winna nastąpić w drodze obopolnego porozu
mienia.
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§. 17. W drodze układów peażowych, które 
zawarte będą w myśl odnośnych postanowień §. 16 
przyznanem będzie c. k. administracji używanie 
następujących przestrzeni kolei północnej:

1. Sternberg Ołomuniec;
2. Chełmek-Oświęcim, ewentualnie od nawiąz

ko projektowanego dalszego ciągu linji Jaworzno, 
aż do rozgałęzienia samodzielnej przestrzeni gali 
cyjskiej kolei transwersalnej.

§ 18. Kolej północna przyznaje c. k. admini 
stracji prawo bezpłatnego ożywania jej dworców 
w Ołomuńcu, Żywcu i Oświęcimie, przez cały czas 
trwania koncesji.

Koszta budowy i utrzymania tych dworców 
nie będą wzięte w rachubę przy unormowaniu na- 
leżytości peażowych i odszkodowania.

Na żądanie c. k. ministerstwa handlu, odda 
kolej północna lokal na swoim dworcu wiedeńskim 
dla usług ruchu na kolejach państwowych.

§ 19. Kolej północna obowiąznje się odstąpić 
na rzecz państwa, za ryczałtową cenę 600.000 złr. 
w banknotach, niczam nie obciążony swój udział 
VU) w wiedeńskiej kolei łączącej, a odstąpi go na 
żądanie ck administracji w każdym jej dogodnym 
czasie.

C. k. administracji wolno spłacać tę cenę ku 
pna sposobem takiej rocznej renty, której wysokość 
wystarczy na umorzenie całej kwoty w ciągu czasu 
trwania koncesji.

Prawo nabycia tego udziału ze strony pań
stwa wygaśnie — w razie niezrealizowania go — 
po upływie pięciu lat od chwili, udzielenia niniej 
szej nowej koncesji.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Ziemie polskie.
Warszawa 2. kwietnia. Nowosti donoszą, że 

temi dniami nastąpi nakazane w swoim czasie 
rozwiązanie, znajdującej się przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, czasowej komisji do spraw 
włościańskich w Królestwie Polskiem. Fankcje jej 
obejmie sekcja ziemstw w temże ministerstwie.— 
Naczelnicy okręgów leśnych w Królestwie Polskiem 
odebrali wezwanie natychmiastowego przybycia do 
Petersburga, celem przyjęcia udziału w pracach 
komisji rządowej, utworzonej pod przewodnictwem 
wicedyrektora departamentu leśnego p. Szenroka. 
Przedmiotem narad, jak dowiaduje się Kur. Warsz., 
będzie sprawa wprowadzenia do Królestwa prze
pisów leśnych, obowiązujących w Cesarstwie, o ile 
takowe dadzą się u nas zastosować, oraz sprawa 
reorganizacji naszej służby leśnej. Narady mają 
być ukończone już przed nadchodzącemi świętami.

Dzienniki petersburskie odebrały telegram z 
Petersburga donoszący, że naczelnik warszaw
skiego okręgu żandarmskiego, Ku taj so w, otrzymać 
ma niebawem inny wysoki urząd. — Prawosławny 
arcybiskup warszawski Leoncjusa, zamierza aałożyć 
kasę emerytalną dla duchownych swojej ayecezji, 
szczególnie takich, co z unickich stali się prawo
sławnymi, nasłani bowiem popi z głębi Rosji, na
leżący do tak zwanego „ dre wie • prawosławnawo du
chowieństwa (staro - praw. duchów.)", mają i bez 
tego zapewnioną sobie snaczną emeryturę na 
starość.

Korespondent warszawski Dzień. Pozn. donosi: 
„Hnrko powrócił do Warszawy. Czy na długo i z 
jakiemi nowościami z Petersburga? Odpowiedź na 
to pytanie jest trzymana w ścisłej tajemnicy, sku
tkiem czego różni różnie o niej mówią.

Nie podobna powtarzać wszystkich pogłosek, 
poprzestajemy więc na główniejszych

ucisku piętrzy się wypadkami potwornych gwałtów 
i nadużyć.

Wilno 3. kwietnia. Wileński urzędowy Wie- 
stnik zamieścił niedawno artykuł komentujący zna
ną już czytelnikom naszym mowę, wypowiedzianą 
przez gen. Kochanowa przy objęciu obowiązków 
wileńskiego generał-gubernatora. Artykuł Wiestni- 
Tca, dowodzący, iż rząd carski zupełnie się zgadza 
na murawjewowskie zamiary Kochanowa, brzmi na
stępująco: „Jesteśmy najzupełniej przekonani, że 
słowa J. S. Kochanowa są zwiastunami pokoju i 
uspokojenia, a to dla tego, że słowa te wywarły 
tak silne wrażenie i tak wzburzyły umysły wszy
stkich partyj. Dalej, że przez usta naczelnika rsąd 
dał poznać, iż dobrze zna rzeczywiste! położenie 
kraju, dał poznać, że do pewnego stopnia pobłażał 
pewnym intrygom, ale je wszelako widzi i odtąd 
nważa za potrzebne położyć tamę dalszym usiło
waniom i na nowo postawić wszystko na właści- 
wem miejscu. Naturalnie, każdy rząd zawsze i 
wszędzie wymagał od administracji ścisłego prze
strzegania litery i ducha prawa, w żądaniu, z ja
kiem się do administracyjnych urzędników kraju 
już zwrócił J. S. Kochanow, aby służyli wierze i 
prawdzie, nie ma nin szczególnego, ale największą 
wagę ma ta okoliczność, że naczelnik kraju zwró
cił tu uwsgę na ducha, w jakim wymagane bę
dzie wypełnianie obowiązków, a zarazem i na 
przyczynę sprowadzającą administrację z toru, po 
którym iść powinna, z toru wskazanego przez hi- 
storję całej naszej ojczyzny i z którego zboczyć 
nie może nas zmusić nic, dopóki Rosja żyje. Kraj 
nasz jest krajem rosyjskim (od kiedy?) i polskie
go nie ma w nim nic, prócz stu tysięcy ludzi z 
pomiędzy właścicieli ziemskich, inteligencji albo 
mieszczaństwa, zaliczających siebie do narodowości

swego, ministra skarbu, stroskanego świeżą stratą 
pełnego nadsiei syna. — Dr. Adolf Sch&tz wpi
sany sostat do listy adwokatów s siedsibą w Oser- 
niowcaoh.— P. Jakób Diamand ,  rodem ne Lwowa, 
otrsymał dnia 4. bm. na nniwersyteoie Jagiellońskim 
stopień dra praw. — Administratorem parafji Cie- 
ssyńskiej mianowany ks. Tomasn Dudek,  dotychcza 
sowy wikary w Bielsku. — Zmarł w Berlinie malars 
Gustaw R i c h t e r .  Sławo swoją nawdsioesa kolosa! 
nemu obrusowi .Budowa piramid egipskich," w któ 
rym wystąpił jako jeden s pierwszych realistów t 
Niemczech. Następnie zwrócił sIq do portretów i był 
bardzo poszukiwany. — W orszaku cesaraowicaow 
stwa w podróży na wschód znajdować sio będą: naj
wyżsi mlstrsc ceremonji hr. Bombę 11 es i P a l f fy ,  
hrabina Sylva Ta r onc a ,  hrabina P a l f f y ,  hr. 
Mi t roTsky,  hr. N o s t i c  i podpułkownik hr, 
W ur mbrand.

t  Marja z Szretterów Wiesiołowską, wdowa 
po śp. Wincentym, ofl~erze wojsk Kościuszkowskich, 
zmarła 28. marca w Blaloeerkwi, na Ukrainie, w 110 
roku swe,;o żyda. Rodem z Litwy, była siostrą Ja- 
kóba Szrettera, który w r. 1831 wspólnie z Eagenju 
ssem Bonkiem, naczelnikiem Puszczy Białowieskiej, 
formował słynny oddział 400 celnych strzelców i ra
sem z S swymi synami zaciągnął się w sseregi tego 
niezrównanego partyzanta. Otoczona wnnkami i pra
wnukami , zgasła ta zacna i powszechnie uwielbiana 
matrosa bez żadnych poprtednleh cierpień, wśród snu 
spokojnego.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów na
dała posadę poestmistrąą w Radomyślu koło Dębicy 
ekspedytorowi pocztowemu B r o n i o w s k i e m u ,  dalej 
posady ekspedjentów pocztowych: w Oewkowie ekspe- 
dytorce Aleksandrze G r a b o w s k i e j ,  w Lubieńcach 
ekspedytorce Antoninie Wan e c s e k o we j ,  w Starej 
soli ekspedytorowi Władysławowi O a m i 1 o w i , w Kapolskiej; cała reszta ludności jest, albo litewską, . . .  r-. i r r  .  . . .

albo białoruską; ani ta, ani U  nie znają języka h a ró w ce  ekspedytorowi Dyonizemu K a r a ć . e  
polskiego, polskich dążności nie znają i zapatrująj’" k ‘ e “ n ' w DobroJ koł° Limazowej ekspedytorowi 
się na nie z zupełnym, doskonale zrozumieć się i J *hóbowi W ę g r z y n o w i c z o w i ,  w Żurawicy 
dającym i słusznym wstrętem, (czy tylko to pr a- l c“ stacji kolejowej Fra.ois.kowi Ż e b r a ,  
wda?). Te sto tysięcy ludzi, a być nawet może, ż e ' « k 1 e > nareszcie przeziosła poc.tmi.trza Edmunda 
i mniej jeszcze, konserwują, albo nabywają pol-j "  k ł  ■ Lutowisk do Żołyni, 
skich fantazyj, identyfikując katolicyzm z poloni-l Bada " kol«  kraJ°wa .łamlaao? a,a M iezyciela  
zmem i mięszają religję z polityką; pozostała z a ś{ tym®“ ,0.weJ tetatow°> czteroklasowej męskiej
ludność wierząc w Boga, każdy według sw o jeg o |w Nadwórnle, Stanisława Ż u r a k o  w s k i e g o ,  rze- 
obrządku odziedziczonego po ojcach i dziadach, tnj g i ę t y m  nauczycieleni tejże szkoły; nauczycielkę 
na ziemi przedewszystkiem w ierzy swemu wielkie-} Kazimirę Z d r ó j  ko w s k ą  w Jeżowem, rzeczywistą 
mu i naturalnemu panu cesarzowi wszechrosyjskie-. * ** o y etatowej w Jeżowem i nauciy-
mu. Polskiej kwestji u nas wcale nie ma i  b y ć  n i e ; f  kfl Kntalję K o t o w i e z ó w n ę  w Muszynie, rseesy-
powinno. Ale w tern właśnie rzecz całe, że nie- w l,t* *»uc.ycielką etatowej w Muszynie,
wielka garstka ludzi co prawda najbardziej wpły-1 M ianow anie. Adjunkt kancclarji przy sądzie 
wowycb, ciągle stara się wytworzyć tę po lsk ą;obwodowym w Złoesowie, Ludwik Y o r ó s z  de  Ta- 
kwestję, (prosimy o dowody) przemalować l u d n o ś ć j r a t ,  mianowany naczolnikiem urzędów pomocniczych 
na polską barwę, bo bez tego przemalowania, bez sądu obwodowego w Przemyślu.

Walne zgromadzenie towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w środę dnia 9. bm. o
gods. lle j w auli gimnazjum Franciszka Jósefa. Na
porsądku dziennym wybór wydziału, ułożenie szcze
gółowego programu wydawać się mająoego pisma i 

„  -  t,  , i wnioski członków, dotyczące spraw towarzystwa.
, T J? 5- kwietr  Krem Zt9’ -nf  artyknł: Słyszeliśmy, że wielu profesorów z prowincji namie- Nordd. AUgemeine Ztg. w sprawie in te rp e la c j i^  w dilu b do Łwow|l eelem wsiQoU
Koła polskiego w sejmie pruskim odpowiada co ,d, utQ w obradach .gromadzenia. Piękny to i donic

iego przyłączenia do polskiego obozu litewsko- 
ńałoruskiego ludu, runie gmach cały".

Sprawy zagraniczne.

natenesas wybraną będzie do przedstawienia ,Em'gra 
oja chłopska" Anesyoa, jako ntwór najłatwlesny do 
zrozumienia i mający praktyczną doniosłość wobeo 
ciągle trwającej emigracji włościan z powiatu jasiel
skiego.

Dla chorego weterana z r. 1830/1 złoży 
pan Szaflarski 1 złr., pan Adolf L. 1 złr.

P. M. M arkstein, nauczyciel w Brodach, przy
słał nam z prośbą o umieszczenie następującą odezwę 
.Reskryptem z 21. marca br. 1. 2101 namiestnictwo 
we Lwowie przychyliło się do prośby wniesionej przez 
prowisoryesny komitet i seswoliło na zbieranie skła
dek dobrowolnych w całym kraju, eelem wzniesienia 
pomnika królowi Kazimierzowi Wielkiemu. Wzywam 
więc zacnych współwyznawców moich do hojnego przy' 
czynienia się do tak szlachetnego dzieła, które niechaj 
będzie świadectwtm naszej wdzięczności i przywiąza
nia do tej ojczystej naszej ziemi, w której znaleźliśmy 
przytułek, gdy średniowieczna ciemnota nas praeślado 
wała i przodków naszych z Niemiec wypędziła. Wów
czas to ten wspaniałomyślny król stał się lazzym o- 
piekunem, naszym prawdziwym ejoem, broaiąe nas nie 
tylko prseciw uciskowi, ale nadając nam nawet wesel 
kie swobody i równouprawnienie. Brody 5. kwietnia 
1884. M. Markstein."

Śmierć przemytnika. W nocy dnia 22. marea 
przybyli dwaj włościanie s Roąji do nadgranicznej 
miojscowości Tarnorudy, w powiecie skałackim. Wło
ścianie ci, Jantek Słoń i Bartek Kuta, udali się do 
mieszkańca Tarnorudy, Marcina Flaanowskicgo, z prośbą, 
aby ich w nocy przewiózł z wódką, którą mieli prze
mycić, przez rzekę Zbrues, która właśnie była we
zbrała, na brzeg rosyjski. Flassowski, umiejący wła
dać wiosłem, zabrał ich wras z wódką do ezółna i 
odpłynął na rzekę, ezótno jednak było na trzy osoby 
za małe i nabierając wody saesęło się pri chylaó. 
Wtedy wszyscy trsej, pozostawiwszy wódkę, wsko
czyli do wody i usiłowali dobić do brzegu, pływając. 
Jakoż| Flassowski z Kutą dostali się szczęśliwie na 
brzeg austrjaoki, zaś Słoń, który był napity, utonął, 
a zwłoki jego dopiero w ośm dni później znalezione 
zostały na brzegu rosyjskim. Sądowe dochodzenie tego 
wypadku jest w toku.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu 
ogłasza niewypłacalność firm: Izak 8 p a t i Adolf 
H er z we Lwowie.

W y b z  inspekcji dyrekcji policji z dnia 
6. kwietnia. Spostrzeżono dopiero teras, że zginęła 
ze strychu kościoła 00. Bernardynów duża pozłacana 
kula wart. 50 złr., która upiększała od wielu lat 
Boży grób. — Policja poszukuje Dawida Goldschmi- 
da za sprzeniewierzenie zegarków wart. 4142 złr., 
powierzonych mu przez tutejssego zegarmistrza pana 
Hermana Ohigera do sprzedawania na prowincji. — 
Znaleziono zastawną kartkę nakł. saat. 1. 53658 na 
kulczyki, pierścień i 7 nitek korali, i weksel akce
ptowany przez Schelndlę Berliteia na 40 złr. — Are
sztowano Bartłomieja Paliwodę na kradsież, Antonie
go Zbrońskiego, niebezpiecznego złodzieja, za wyła- 
mywaaio się z pod dozoru policyjnego i Jana Sikor
skiego za uszkodzenie ciała.

sły objaw zgodnego pojmowasia swych potrzeb i inte 
resów! W żadnym bowiem zawodzie wspólna, jedaą

następuje:
.Jeżeli w powyższym przypadku wobec sapa 

try wania Naród. AUgemeine Ztg. wyrażamy nasze j
odmienne zdanie, to mimo to mamy nadzieję, iż ■ / , MC, ; olei8kim. To też nie wątpimy, iż w.zysey 
me zostaniemy posądzeni o nieprzyjazn dla cesas prof„ orewie i naock;ciels „ k6t po, ; ca;
stwa. Chociaż bardzo P okonam  jesteśmy o tem ';a9e ^  by ć ^ ^  f  » ^
że wobec rewolucyjnych polskich agitacyi należy w.rzystw a, które u^petnUjąc uznaną już działalność 
energicznych chwytać się środków, to wszakże me . towarzystwa pedagogicznego, sprawie narodowego wy- 
mniej jesteśmy stanowczo tego zdania, że u trzy- [ chowania nic małe przynieść może korzyści. O ile 
manie ustawy obrocznej z innych jak kościelno-po- ; aaiie j.formacje sięgają, zaledwie kilka gron nauczy- 

- - n  - - j i  . . . - ,  . , . . litycznych powodow w zamierzo fm celu okaże się j oJej|k|ch w kraiu dotychczas jesseze nie usnało za*9P1. broni, .1. J.dto t.k», k.6,ej o,trze „ „ 4 J . . ’0 **
koafermcn t̂er.bursk rh m. bjó.trzymM.., si „1.  tema, kto °u) wojuje. Jeżeli J  ^  .  ..,1*, ,

W Wiednia wydał rząd rozperządzsuie, zniża
jące o 25°/0 ceny jazdy tramwajem, z czego Wiedeń-

Horki na stanowisku dowódcy armji w okręgu. d CQ Nordd AUgemeine Ztg. powiada
warszawskim i wileńskim t. j. w Królestwie i na * w Poznańskiem szlachU i duchowieństwo ŝ  
Litwie, prayczem na cywilnego gubernatora w Kró
lestwie jedni podają Apnchtina, inni silnie denun- reprezentantami idei powstańczej, to można tę 

. .  , w  . , , . ,, spółkę tylko wtedy zrobić' nieszkodliwą', gdy się ją
cjowanego Medema. Wersja ta wszakże, szczegół- r^2wjL '  utrzymanie przecież nadal ustawy obro- 

co do gubernatorstwa cywilnego ma najmniej t lJfco odnłienny odnieść skutek,
prawdopodobieństwa i silme jest zakwestjonowana DQOhowień8tw0 obrane z wszystkich środków, ska-

no
wsgo towarzystwa; inne bądżto w całości, bądź 
w znacznej części przystąpiły już do niego. Dlatego 
to w pierwszej zaraz swego istnienia chwili może 
towarzystwo poszczycić się wcale poczesną liczbą 
członków. Szczęść Boże uczciwej pracy 1

Zgromadzenie delegatów do zarządu fundu
szów dla wdów i sierot po księżach ruskich odbędzie 
się diia 20. maja we Lwowie.

Z lwowskiej dyecezji unickiej. Prezenty 
otrzymali: ks. Aleksander Tańcz ak o w s k i  na Du- 
najów, dek. narajowskiege, ks. Jan D y m u s s e w s k i  
na Knjdaaów, dek. cnortkowskiego, i ks. Z a j ą c  na 
Ohodorów.

Jubileusz 100 letniej rocznicy urodzin śp. uni
ckiego biskupa przemyskiego Jana Śnigurskiego,

przez inne znowu pogłoski. I ałQem w  koniecznie na materjalną pomoc szla
Według drugiej bowiem, Hurko pozostaje na ht J . świeżo powiększono liczbę duchowień- 

zajmowantu dotąd stanowisku^ z władzą powiększo- ^  p„ ez udzielenie dyspens, to powiększono tyl
ną. Mian o wicie miał wyjednać w Petersburgu ze-1 ko fu  jne sił olskjej 82u chty, jeżeli równo- 
zwoleme ażeby wszelkie władze rządowe w Króle-1 C2PŚQie ^  u JwioQO duchownych w materjalnie 
stwie bezpośrednio z mm się znos.ły i dopiero od nie2ależnem stanowisku od niej. Jedynym środkiem 
jego opmji będze zależnem odnosić się do władz do odłąC2eai.  duchowieństwa od szlachty w Pol- 
petersburskich. To scentralizowanie admimatra i ace je8t obsadzenie arcybiskupiej stolicy przez oso- °“ B»0 » » » ;*  
kraju me wyłącza nawet Apnchtina, pozostającego bi8tJść która b dzie mi. ła doś6 woU j powagi do który przypada dzia 30. b. m zamierzają Rusini 
dotąd, jak wiadomo, w bezpośrednich stosunkach; pow8t’ anił niŻ8 zeg0 duchowieństwa od wszel- ?bo.hod*.ió nroczyścic.  ̂ Biskup Śaigurski zmarł w r.
z ministerstwom oświecenia. | kie Û u ła  w politycznych agitacjach."

Wreszcie inna jeszcze pogłoska utrzymuje, ze i r  n  -i . a.-.a
powrót Hurki nie przynosi nam nic nowego, że! Petersburg  2. kwietnia. O ile^są .  n
zmiany zajdą tylko w drobnych urządzeniach admi- * następującego faktu, rząd rosyjski zaczyn po- 
uistracyjnych. ; małn odzyskiwać wpływy swe w księstwie bułgar-

Jeżeli do tego jeszcze dodamy wiadomość o skiem. Petersburskie bowiem dzienniki donoszą, 
decemwirac e gubematorskim , będziemy mieli pra- że na przedstawienie ministra w°]ay, ks. Kan a- 
wdziwy labirynt plotek politycznych, z których wy- kuzena, Aleksander I. zmuszony by się zgodzie, 
prowadzić może jedna tylko nić czasu. Dziś trudno ateby dowódcami drużyn (batalionów) mogli byc 
nawet orzec z góry, która z poddanych wersyj za- na przyszłość Rosjanie, na równi z -bu garami. —- 
sługuje na większą wiarę. Pewne, ale bardzo słabe Car przed dwoma dniami odwidził re  ersburg,

' ■ po obiedzie u w. ks. Leichtenberskiej, był razem
z żoną na koncercie, dawanym na rzecz kasy iu- 
inwalidów, poczem wrócił do Gatczyny. — Ko
misja, regulująca sprawy jenerał-gubernatorstwa 
Turkiestanu, odbywa codziennie posiedzenia, pra
gnąc wszystkie bieżące kwestje załatwić, o ile 
możności, jeszcze przed odjazdem nowego jenerał- 
gubernatora, g. von Rosenbach.  ̂ Między innemi 
komisja postanowiła wprowadzić do Turkiestanu 
instytucję zwyczajnych i honorowych sędziów po
koju. — Kwestja nabycia na rzecz skarbu drogi 
libawo-romeńskiej, poruszona przez ministerstwo

wskazówki mogą dać tylko najświeższe wypadki, 
zaszłe na szachownicy naszej administracji.

Najpierw — Medem powrócił z Petersburga, 
pomimo przeciwnych od tygodnia doniesień i po
mimo denuncjacyj żandarmów. Dalej Kutajsow, 
szef żandarmerji w Królestwie, został z Warszawy 
przeniesiony do Rosji, podobno za pijackie burdy 
w klubie rosyjskim i za ciągłe intrygi. Następcą 
jego wymieniają żandarma Dorga. Nie bez zasady 
także głoszą, że i przyjaciel nasz Apuchtin ustę
puje jeszcze w tym roku, jako emeryt, coby było 
potwierdzeniem wiadomości, zakomunikowanej wam 
w r. z. Kurator podobno stracił już werwę i ani- 
masz w prześladowaniu Polaków i ścieraniu się z 
urzędnikami, pragnie więc spocząć na laurach. Za 
pewne będzie pisał poematy, z których jeden świe
żo właśnie ukończył. Na nowem polu życzymu mu 
większego i zaszczytniejszego powodzenia.

Słowem z konsyderacyj bieżących wynika 
prawdopodobieństwo najsilniejsze takie, że Hurko 
pozostanie na miejsca z władzą powiększoną jako 
zwycięzca Kutajsowa i Apachtina.

Naturalnie z tego nie podobna jeszcze wróżyć 
nic dobrego. Usunięcie krzykaczy, którzy nietaktem 
swoim raczej szkodzili rządowi, niż pomagali jego 
zamiarom — nie może świadczyć o zmianie syste
mu rządowego względem Polaków. Zbyt wiele grze
chów ciąży na dzisiejszej władzy, grzechów wzglę 
dem narodowości polskiej, a pozory mogły nas 
wprowadzać w iluzje. Nam potrzeba czynów, do
wodów otwartych i szczerych, ażebyśmy mogli zmie
nić naszą opinję o obecnej polityce rosyjskiej w 
Polsce, ażebyśmy mogli powiedzieć, że Rosja za
przestała rozpraszać siły swoje w bezowocnej wal
ce z narodem słowiańskim.

Czynów tych dotąd nie ma, przeciwnie kronika

1847 i zostawił w duchowieństwie ruskiem pamięć 
sympatyczną.

Od zarząda „Macierzy Polskiej* otrzymuje 
my następujące pismo z prośbą o nmieszestnie:

„Ssanowny Redaktorze I Wyczytawszy w mine
rze 179 Dziennika Polskiego, powtórzozy za Ogni
skiem Domowem zarzut pritciw udsielaaiu przez za- 
rsąd „Macierzy Polskiej" księgarzom 40°/o rabatów 
od saszych wydawnictw, pospieszamy z wyjaśnieniem, 
że powyższy rabat przyznany został tylko głównemu 
składowi, gdiie w liczbie około 150,000 egzemplarzy 
złożone są publikacje „Macierzy", a więc prócz zwy
kłego rabatu 25°/0 . udzielanego powszechnie księga
rzom , zawiera także 15 #/0 jako opłatę składowego. 
Powyższy rabat uchwalony został na seqji, na którą 
narząd „Macierzy" zaprosił między innemi także re
prezentanta szan. Towarzystwa pedagogicznego, który 
swoim głosem przychylił się również do oznaczenia 
udzielanego przez „Macierz* rabatu. Z tej więc stro- 
ny, że pominięto rady i doświadczenie Towarzystwa 
pedagogicznego, zarzut przeciwko sam jest chybiony. 
Co się tyczy rady udzielonej nam łaskawie przez sza
nownego redaktora Ogniska, księgarza, p. Łakaszewi-

fiuansów, ma być wkrótce ro*strzygn*Sb$ *  korni- c. .  f .byśmy odezwali się do ogółu księgarzy i temu 
tecie ministrów. — Dzienniki tutejsze donoszą,; a powieri
że pogłoski, wiążące pobyt obecny w Petersburgu 
posła rosyjskiego w Wiedniu, księcia Łobanowa- 
Rostowakiego, ze sprawą obsadzenia ambasady 
londyńskiej, są nieuzasadnione. Książę Łobanow 
przybył tutaj w celach prywatnych i powraca do 
Wiednia na święta Wielkanocne.

K R O N I K A .
Im 6u> dnia 7. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Dnia 5. bm. byt aa 
obiedzie u cesarza ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .  — 
Zmarł w Manasterzyskach ks. Leon Siemenowiez ,  
proboszcz unicki, w 60 r. życia. — Ks. Aleksander 
K o r cz y ń s k i ,  gr. kat. proboszcz w Sassowie, zmarł 
tam dnia 3. bm. w 67 roku życia, a 43 kapłaństwa. 
Był to kapłan wzorowy, w całej okolicy poważany. — 
W Czcrniowoach zmarli Adolf Hammer,  ukończony 
technik i porucznik rezerwowy w 27 roku, i Jan 
Z a b a c z y ń s k i ,  pens. dyrektor szkół ludowych, w 
53 roku życia. — Ks. biskup D u n a j e w s k i  wy
jechał w sobotę do Wiedaia, dla odwldzsaia brata

powierzyli na skład główny wydawnictwa „Ma- 
eierzy", kto z nich najkorzystniejsze poda nam wa
runki, odpowiadamy, że krok taki jest kwestją osobi
stego zaufania, i że nie każdemu może, coby ofiaro
wał niższe warunki, moglibyśmy wzajem ofiarować 
nasze zaufanie. Na zarzut wreszcie „szafowania gro
szem publicznym" odpowiadamy wymownem milczeniem.

Z rady „Macierzy Polskiej." 
Wćzorajsze przedstawienie baleta odbyto 

się z równem powodzeniem, jak poprzednie. Towarzy
stwo p. Łukowieza da jeszcze dwa przedstawienia, 
tj. wc wtorek i w środę.

P. Wychera, właśeiciel składu massyn rolni
czych we Lwowie, otrzymał na onegdajszej wystawie 
bydła opasowego w Wiedniu najwyższą nagrodę, a 
nadto zaszczycił go cesarz dłuższą rozmową o wyro
bach z dziedziny mechaniki rolniczej.

Wydalił Sig bez śladu z Ozcrniowlee Jakób 
Friser, 16 letni młodzieniec, uczeń gimnazjum.

Dobra m jśl. W Jaśle, jak donoszą Nowiny 
tamtejsze, poruszono myśl urządzenia dla włościan 
przedstawienia teatralnego, korzystając z pobytu tru
py p. Baczyńskiego. Jeżeli rzecz przyjdzie do skutku,

Z Tarnowa donoszą nam: Na benefls pp. Lin- 
rawskich odegrano tu „Fedorę" ze współudziałem 

pp. Hofmanowej, Sobiesława i Solskiego, artystów 
sceny krakowskiej. Wyborna gra p. Hofmanowej 
w tytułowej roli, oraz p. Sobiesława w roli Ipano- 
wa, zachwyciły tutejszą publiezność. Artystce kra
kowskiej ofiarowano piękne wieńce, nietylko za jej 
grę, ale i za urządzenie tych dwóch przedstawień, 
z których jedno odbyło sie na powi«kuM»t* faadnezn 
stypeadyjaego imienia dra Kaczkowskiego.

Warszawa 4. kwietnia. Serję tegorocznych pre- 
lekcyj na rzecz Towarzystwa osad rolzyeh zamknął 
trzeci z kolei wykład hr. D e l e d u s e y e k i e g o ,  
również jak dwa poprzednie przez p. Gawalewieza 
odczytany. Wskazawszy w pierwszym swoim odczy
cie genezę owyeh prądów nowych, które na chwilę 
ożywiły obumierającą myśl filozofionzą świata pogań
skiego, a w drugim znów wykładzie, zarysowawszy 
dogmaty, w które filonofię pogańską ujął Plotya, i

ozycy są oczywiście bardzo zadowoleni. Tagblatt, 
który bierze stronę towarzystwa tramwajowego, do
nosi, że towarzystwo to zamierza w skutek tego za
stanowienie ruchu, co pociągnęłoby za yobą odebranie 
mu koncesji.

Halifax 5. kwietnia. Parowiec Daniela Stein- 
manna, płynąc z Antwerpii do Nowego Ji rkn, utonął 
przedwczorajszej nocy pod Sambro, w odległości 20 
mil od Halifazu. Ze 124 osób, które się znajdowały 
na okręcie, wylądowało dotąd tylko pięć

Dr Karanda. Rodzina zmarłego dzia 4. bm. 
dr. Ignacego Kurandy otrzymał; liczne kondolencje, 
między temi od dr. Dunajewskiego i od dr. Smolki. 
Sędziwy prezydent Isby deputowanych wyraził wdo
wie swój głęboko poczuty ból i  powoda zgonu przy
jaciela z ery jeszcze przedmarcowcj. 'Wiadomość, 
dodaną do telegramu o śmierci Kurandy, uzupełniamy 
dziś następująeemi szczegółami. Urodzony d. 1. maja 
1812 w Pradze, jako syn księgarza, zdolny ten pi
sarz od razu nie pożądał karjcry w zawodzie ojcow
skim, jeno oddał się z zapałem publicystyce, w której 
wkrótce zwrócił na siebie uwagę jako gorliwy krae- 
wioJel zasad wolności. W r. 1841 nałożył w Brukseli 
głośny onego ciosu tygodnik „Die Greaiboten", któ
ry następnie przeniesiony został do Lipska. W r. 1848 
luraada wybrany był do komisji 50ciu, a potem do 

parlamentu frankfurckiego, poczem założył w Wie
dniu wielki dziennik polityczny „Ostdeutsche' Post.* 
W najnowszej erze zasiadał zawsze w Izbie deputowa
nych i należał do koryfeuszów centralizmu, oraz ju
daizmu, jako celniejszy orędownik słynnej „Alliance 
izraelito." Przeciw Słowianom występował przy każdej 
sposobności namiętnie.

P etersburg  5. kwietnia. Newa wylała na ob- 
snarze trzech kilometrów od wypływu i  jeziora 
Ladoga.

Główną wygranę 200,000 zł. wiedeńskich lo
sów komunalnych przy ciągnieniu dz. 1. bm. na pro
mesę domu bankierskiego „Merkur" za 3 ił. wygrały 
dwie ubogie młode panienki, utrzymujące się dotąd z 
z handlu tytoniem i cygarami w zabudowaniu giełdo- 
wem w Budapeszcie. Że miły „Prima Aprilis" pod
niesie wdzięki szczęśliwych, nie ma wątpliwości, a o 
ile zyska na tom perspektywa znalezienia dosgonnych 
przyjaciół, zapewne niebawem się okaże.

Finis Połoninę. Pod tym tytułem zamieszcza 
Berliner Tageblatt korespondencję z Warszawy, któ
rej autor z wielkiem uznanism wyraża się o Polakach, 
dowodni, że wszystko, co Rosjanie piszą o agitacjach 
i konsplraojach polskich, jest wierutnem kłamstwem, 
wymyślonem jedynie na to, aby Polaków gnębić. Au
tor , widoeznie żyd, ubolewa nad zmianami, jakiemi 
różne instytucje, a mianowicie kościół katolicki, do
tknięte nostaną; powodem do tego współczuoia dla Po
laków, jest ta okoliczność, że nąjgorzej na tern wyjdą 
żydzi, którzy dotąd w Królestwie największych zaży
wali przywilejów.

Astronom Galie obchodził w tych dniach we 
Wrocławiu 50 letni jubileusz swego uczonego zawodu. 
Galie odkrył 3 komety i wskasanego rachunkiem Le- 
▼enniera planetę Neptuna.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Zimnego przyjęcia doznała u nas na 

pierwszym wstępie pani Oelina Ohaumont  i towa
rzyszące jej grono artystów (f) francuskich a Paryża! 
N a dworao mroźmy wicher, miotający przez czły dzień 
gęstemi płatami kwietniowego śniegu; w teatrze nie
licznych widzów zziębnięte dłonie, nieskore jakoś do 
ogrzania sie oklaskami, i przejmujący chłód wiejący 
z pustych miejsc. W ogólności usposobienie mdłe, nie 
licujące wcale z rozowsmi nadsiejami, jakie miały 
się obudzić w piersi powołanych biesiadników na tej 
pierwszej z zapowiedzianych trzech tak „drogocen
nych" uczt artystycznych.

Utwór znanej spółki Mei l hac  & Halćyy,  
sławna „La Oigale" (Kuglarka) to forsa pani 

organizację zewnętrzną, którą owej filozoficznej religii j Ohaumont .  Popisową rolę tytułową stworzyła ar- 
nadał Jamblich; autor tym ranem postawił aobie za tystka w teatrze P a  l a i s  r oy a l ;  gra ją też, natu-
zadanie, aebrazowsć praktyczny wpływ owej religii 
na społeczeństwo ówczesne. Jak wiadomo, pod tym 
względem neoplatoniim właściwie jałowym się oka
zał. Wysnuty przez filozofów tej szkeły wyższy, 
szlachetniejszy systemat religijny byt z zasady prze
znaczonym tylko dla wybranych, dla mędroów. Tłum, 
ogół po dawnemu, tonął w zabobonach, zadawalniajac 
się spełnianiem zewnętrznych praktyk rellgijaych, 
przepisanych ustawą lub zwyczajem. Na wskróś ary
stokratyczna w swej treści filozofia neoplatońska, aie- 
tylko tolerowała stan taki, lecz nawet uprawniała go 
i do zasady podnosiła. I  oto w djametralnem prze
ciwieństwie do niej staje demokratyczne chrncśeiań- 
stwo ze swoją zasadą powszechnej równe śoi i poko
ry. Uplastycznienie antytezy tych dwóeh światów, 
z których jeden jui w gruzy się walił, a drugi 
wśród zwalisk i głazów szczepił życie nowe, wypeł
niło główną i, dodajmy, najlepszą część wczorąjszej

ralnie, że po swojemu, znakomicie, szczególnie 
pierwszym i drugim akcie; w trzecim już siabnieje 
zwłaszcza w końcowej scenie o nastroju czysto liry
cznym. Realistyczne pojęcie i odpowiednie temu prze
prowadzenie tej roli, jest główną cechą indywidual
ności tej artystki, a jako Oigale jest oaa nietylko 
doskonałą aktorką, ale i po trosze tancerką, śpie
waczką, akrobatką i kuglarką. Ozem wierniej byłby 
ten oryginał u nas skopiowany, tern bardziej raziłby 
nienatnralnością i zasługiwał na narzut przesady; bo 
jeśliby można sobie wyobrazić polską dziewczynę, wy
chowaną przez polskich cyganów na polską kuglarkę, 
to musiałaby ona konieennie inaczej mówić i inaczej 
się poruszać, jak to robi Cigale francuska. Kuglarka 
na naszej sceaie nie może zatem nigdy być kopją, 
tylko samoistną, własną kreacją Obawiano się żsr- 
goau, którym jednakże nie posługiwano się, lubo że 
niektóra postacie używają pewnych wyrazów, właści-

prelekcji. W końcu znaleźliśmy tu dorywczy matowych francuskim gamenom i gaminkom i tej klasie 
oka na polityozną rolę chrześciaństwa w dziejach 1 oołeoaeństwa. u której pp. Meilhac i Halćyy zaczsr- 
światowładnej Rony, oraz krótką wzmiankę o osta-: paęli temat do swej sztuki.
tnich odblaskach, któremi zapłonął świat pogański 
już potem, gdy Konstanty W. powagą swojej władzy

Otoczenie kobiece pani Ohaumont  jest tak 
mierne, że i wspominać o niem nie warto; z męż-

i prawa uświetnił cześć dla owego godła, „pod któ- ciyzn- dopisuje jej tylko p. D i d i e r ,  a jako tako 
rem zwyciężył*. trzymają się jeszcze pp.: Ba o, A l l a r t  i Cooper.

Maiej liczni niż na poprzednich prelekcjach ze- W epizodycznych figurach niemało ssarży w gr* i 1 
brani słuchacze podziękowali zręcszemu tłumaczowi dużo przesad? w charakteryzowaniu. Dobrze wyuczone 
myśli autora „Aten" szczerym oklaskiem. jrole, pewnośu akej&ożywione gładkie tempo, ratują

W Warszawie przed sądem okręgowym toczy * całość; oto i W szyą^ eo razem waiąwszy aie uspra- 
się obecnie r prawa o zabójstwo Sztrajowej. W sprn-j wiedliwia bynajuźlief^ tak niesłychanie wygórowanej 
wie tej był sądzony w Poznaniu M. Bentkowski i [ceny miejsc. (d )
na śmierć skazany. Spólzik jego, Wł. Wybrański, | Diroręons. W teatrze, tak jak poprzednio, te 
zasiada na ławie oskarżonych w Warszawie. Jako same pustki. Nie wiemy doprawdy, cny impressario, p. 
świadek przeciw niemu staje tam Bentkowski, wy- I Soh f i r man ,  chciał nam zulmpoiowud, czy też po 
słany z Poznania umyślaie pod silną strażą. Okute prostu zakpić z nas? Nie udało mu się ani jedno, ani
ma ręce i nogi w kajdany. Pilnuje go nieustannie 
sześciu żandarmów. Sprawa ta budni wielki interes 
w Warszawie, już to ze względu ią zbrodnię popeł
nioną, już że staje w niej jako świadek człowiek, 
osądzony już na śmierć.

Wiedeń 5. kwietnia. Dzisiejsza rewia wiosenna 
załogi wiedeńskiej odbyła się wobec cesarza przy 
wspaniałej pogodzie. Oałe wojsko, liczące 4 dywizje, 
ustawiono w 4 szykach, z których pierwszy zosta
wał pod komendą zastępcy tronu. Na rewiach oprócz 
cesarza byli arcyksiążęta Karol Ludwik, Otto, Fran
ciszek Salwator, Jan, Albrecht, Wilhelm, Rainer, 
ks. Nassauski, ks. Thurn-Taxis, minister spraw za
granicznych, miiister wojny, ambasador niemiecki, 
ambasador włoski, poseł duński, szef sztabu jcneral- 
nego, wszyscy aagraniczni wojskowi attaches, wolni 
od służby jenerałowie i wyżsi oficerowie sztabowi. 
Arcyks. Stefania i Marja Teresa przypatrywały się 
rewii z powozów. Oesarz odbył szczegółowy przegląd 
wojsk i wyraził po odbytej defiladzie główno komen
derującemu jenerałowi broni Bauerowi aupełne uzna
nie z powodu wzorowego stanu wojska.

drugie; najgorzej więe wyszedł on sam na swych pla
nach, podjętych na podstawie powyższej alterzatywy, 
a zarazem przysłużył się isjfatalziej pani O h a u 
m o n t  i jej towarzystwu. Obolał także podobno pan 
Schfirman, wbrew „międzynarodowym", że tak powie
my, nie już zwyczajom, ale wprost obowiąskem, za
bronić wolnego wstępu za praedstawieiia sprawozda
wcom dziennikarskim, i upominając o równic obowiąz
kowej kurtoasji koleżeńskiej, zamierzał nie wpuszczać 
miejscowych artystów do wolnych, aż nadto licznych, 
lóż i miejsc. Dzięki energicznej interwencji dyrekcji 
teatru, usaedł pan S. skompromitowaniu, któreby za
tarło zupełuie różnicę pomiędzy artystycznym „impres
sario", a spekulującym arendartem.

Być może, iż pp. S a r d o u i N a j a c  chcieli 
mieć swoją sztukę tak przedstawioną, jak ją pojmuje 
i przedstawia towarzystwo paryskie. Istencji tej pp. 
autorów nic znano prawdopodobnie w Wiedniu i wc 
Lwowie, gdzie grają prawdziwie salonowo komedję, 
zacierając w niej ile możności wszystko, co jest zby
tnie siokująeem i uwydatnisjąo starannie tak bardso 
skąpe strony moralne.



N a m  Oyprjaaia, to kobieta lekka wprzwdńie, 
ale jeiioae uezeiwa; chwilowo obatamnooia, aadto 
zaiitrygowaia urokiem roawoda i przgząoz li * cie
kawości aaponaó się bliżej a praktycaaem tegoż za
stosowaniem. Opamietywa sic jeBioae na caas, bo 
w gruncie rzeczy kocha Adhemara. Resztę uzupeł- 
aia... saampaa. Oyprienne pani O h a u m o n t ,  to już 
osoba aepButa, praesląkiięta na wskroś realizmem, 
a motywem jej awrotu w postanowieniu suukaaia roa- 
wodu, to już nie odeawanie sic saoaerego uczucia —  
ale tylko sam szampan —  a jesaoae bardalej pewność 
powieksBoayoh... rocanyoh dochodów.

Tak pojętą role praeprowadaa pani Ohaumont po 
mistraowsku, a gra nietylko żywem słowem, ale ka- 
żdem drgnieniem wymownej źrenicy, każdym musaku 
tern twariy. W akcie Sglm zbierała usłużone oklaski. 
P. D i d i e r  w roli Adhemara był aupołaie na swo- 
jem miejscu.

Daiś ostatnie, pożegnalne prsedstawionle towa- 
raystwa francuskiego, a taranem beaefis pani Chan-  
mont .  Ceny wstępu zniżone! (d.)

* Daiś w poaiedaiałek dnia 7. kwietnia po
żegnalne preodstawionio na beaefis P»“l Celiny 
O h a u m o n t  i artystów francuskich n Paryża: „Lo- 
lotte,* komedja w 1 akcie pp. Meilhac i Haleyy; 
„Toto u panny Tata,* komedja w 1 akeł* pp. Meilhac 
i Haleyy i „Pocieszyciel," komedja w 1 akcie prnen
Juljusna Preyól. . . . .  . . .

M ierzw iński w towarzystwie wiedeńskich prny- 
jaciół sntuki odniósł d. 9. bm. tryumf świetny. Spie: 
wał arjc n „Lzojl", a nieustanne wywoływania naie- 
woliły ge do nadprogramowego odśpiewania arji 
n ,Rigolatta“. ___________

2037 2125 2260 2445 i 2766. Z 1200 losów, zawartych w 
tyoh serjaoh, wygrywają: Serja 2445 nr. 86 wygnał 200.000 
złr., na promesą wydaną w Wiedniu, er kantorze Mer- 
kura.

Serja 47 nr. 27 wygrywa 30.000 złr., ser. 126 nr. 82 
wygrywa 10.000 złr., ser. 126 nr. 68, ser. 1887 nr. 29, ser. 
2125 nr. 34 i 37, ser. 2260 nr. 80 wygrywają po 1000złr.; 
ser. 47 nr. 26, ser. 166 nr. 56, ser. 162 nr. 46 i 68, ser. 
1047 nr. 9, 15, 20 i 42, ser. 1258 nr. 78, ser. 2260 nr. 26 
i 73, tudzież ser. 2445 nr. 80 wygrywają po 309 złr. każdy 
los. Reszta losów (1180) zawartych w powyższych serjach, 
wygrywają każdy po 130 złr. Płatne począwszy od 1. lipoa 
1884. Najbliższe ciągnienie (41sze) dnia 1. lipoa 1884.

K olej S t r y j - B e s k i d .  Jak donoszą ze Stryja, prawie 
już ukończono roboty przygotowawcze pod linję kolei 
państwowej Stryj'Beskid, i po winne nastąpić wkrótoe tak 
reambulaoja jak też rozpoczęcie budowy tej kolei.

K oleje lokalne. Hrabiemu Wład. B a wo r o ws k i e -  
mu udzielono na dalszyob 6 miesięcy konoesjęprzed rstępną 
na roboty pod następujące koleje lokalne: 1. Z Czortkowa 
ewentualnie na Eopeozyńoe w połączeniu z galicyjską ko
leją transwersalną na Jeziorzany, Borszczów i Uścieozko 
nad Dniestrem. 2. Z Czortkowa, ewentualnie na Kope- 
czyńce przez Janów, Trembowlę i Tarnopol.

T arg  na w oły, W i e d e ń  7. kwietnia. (Tel.) Przypę
dzono galioyjskioh794 sztuk, węgierskich 1386, niemieokioh 
306, razem 2486.

Płacono galioyjskie złr. 55'— do 63'—, węgierskie 
66'— do 65'—, niemieckie złr. 65’— do 65-50 za 100 kilo 
mięsa bitego. Targ ożywiony.

A. KriytttofowicM śt Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Praterstrasse 43.

Ruch stowarzyszeń.
S p ó łk a  w ytw órcza  zw iązku czelad n ik ów  

s to la r sk ic h  pod  g o d łem  „Zorza obchodziła 
w niedzielę d. 6. bm. uroczystość poświęoeaia lokalu 
waratatowego, który już od miesiąca jest w pełaym 
zuchu. Uroczystość zapowiedziała aa godziną l i t ą  
ipraed połudaiem, roapooaęła się dopiero o gods. lej 
po połudaiu, gdyż uprosaony praea zarząd ki Odel- 
giewios a niewiadomych powodów nie praybył. Upro- 
ssono tedy ks. Saifisrskiego, b. prowincjała oo. Ber
nardynów, i ten dopełnił uroczystości. Pocaem zabrał 
głos p. Antoni Preohitko (stolarz), dyrektor nakładu, 
wyłusaoaająe pobudki, które skłoniły eaeladź do na
wiązania się w spółkę wytwórczą, o celach tsgo zwią
zku itp. Przemawiali jeszcze pp. Groman Karol, He- 
runowioa Teofil, Hańkowski Antoni, Zimmerman Józef, 
Terenkoezy, sekretarz zwląsku towdrzystw, i inai. 
Lekal zakładowy obszerny, warstaty, których naliczy
liśmy 12, bardao postępowo i na waór zagranicznych 
urządzone. Do spółki należy przeszło 60 czeladzi 
najwykiatałceńszych w zawodzie stolarskim, przeto 
do praey rąk zdolnych i zdrowych nJe brak.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P ożyczkę m lljo n o w ą , przeznaczoną na pofcryoie 

niedoborów z lat 1882—1884 (600.000 złr ), oraz na dota- 
oję kasy krajowej (400.000 złr.), zrealizuje Wydział krajo
wy w ozasie najbliższym, gdyż nadohodzą miesiące, w któ
rych dodatki do podatków wpływają słabo, w stosunku 
niewystarozająoym ua pokrycie potrzeb bieżąoycb. Najno
wsza pożyczka zrealizowaną zostanie w zupełnie ten sam 
sposób, jak zeszłoroozna w obligaojaob 41/ ,0/#- Zatrzymany 
zostanie taki sam sposób oprooectowania, losowania, spłaty 
kapitału itd. Subskrypcja nie będzie rozpisaną, bo jestzby- 
teozną. Obligaoje z roku 1883 mają dziś kurs wyższy od 
emisyjnego, a wobeo chwilowego wycofania gotówki, spło
szonej katastrofą Baukn włośoiańskiego, nie ma powodu 
obawiać się, żeby obligaoje, poręczone przez kraj, nie u- 
trzymaly się dłużej powyżej kursu emisyjnego. Tyle obli- 
gaoyj z roku 1884, ile potrzeba będzie spieniężyć na bie
żące potrzeby, może Wydział krajowy ulokować w fundu- 
szach, zostający oh pod jego zarządem.

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwowie 
E dnia 5. kwietnia 1884.

Dziś notujemy zą 100 kilogr. looo Lwów:
Pszenica czerwona złr. 9 35 do 10 —, pszenioa biała

  d0  . t pszenica żółta 9*10 do 9'65, żyto 7-20 do
7 60, owiei do nasienia złr. 7’— do 7'50, owies cbroczny 
złr. 6 80 do 7-—, jgozmień browarny złr. 7-25 do 8 —, 
jęozmień obroozny złr. 6 60 do złr. 7'25, rzepak złr.
13— do złr. 14*—, lnianka złr. — do — , grooh cel
ny do gotowania 8-— do 12 --, grooh pastewny 5-50 do 
złr. 6-80, wyka do nasienia złr. 6'— do złr. 7’—, wyka
obroozna złr. 6-40 do 6 — , bobik złr. 6’60 do złr.
7  50, hreczka złr. 6 — do 8 50, koniczyna czerwona złr. 
40—  do 60-—, koniczyna biała złr. —.— do —•—, ko
niczyna szwedzka złr. 90"— do —•—, spirytus za 10.000 
lit. proo. 31 '50 do 32 60.

Losow anie pożyczki prem iow ej m iasta W ie 
dnia. 4te oiągnienie dnia 1. kwietnia. Wylosowano nastę. 
p ająoyoh 12 seryj: Serja 47 IS16 166 162 1047 1258 1877

Przegląd polityczny.
Lwów 7. kwietnia. 

Prezydent Izby poselskiej dra S m o l k a  
przybył w sobotę do Lwowa i objął wczoraj kie
rownictwo departamentu gminnego w Wydziale 
krajowym.

Likwidatorowie Banku włościańskiego zamia
nowali wczoraj dyrektorem p. Jerzego K l e i n a ,  
dotychczasowego kasjera tej instytucji. Jest to 
wybór bardzo szczęśliwy, który nietylko w kołach 
urzędników likwidującego banku, ale i wśród szer
szej publiczności, jak najlepsze sprawi wrażenie.

Podług nowej ustawy wyborczej do Izb handlo
wych, Izba lwowska będzie się składać z 34 człon
ków, krakowska z 32, brodzka z 30, caernio- 
wiecka z 16 członków.

Komisja ekonomiczna Izby panów zajmie się 
w czasie feryj świątecznych projektem reformy po
datku gorzelnianego, który też zaraz na naBtępnem 
posiedzenia Izby przyjdzie ped dyskusję.

Pogłoski o wrzekomem ustąpieniu z gabinetu 
ministra wojny, hr. B y l a n d t a ,  powstały, zda
niem Pol. Corr. ztąd, że ogólnie znane są tru
dności, które minister wojny ma do zwalczania, 
gdy idzie o pogodzenie potrzeb nowoczesnej sztuki 
wojennej z opłakanym stanem finansów monarchji. 
W deoydnjących sferach nie tajne są te trndncści, 
lecz panuje tam zarazem przekonanie, że bądś co 
bądź najodpowiedniejszą osobistością do rozwią
zania tego problematu i do wyrównania zbiega
jących się interesów, jest właśnie hr. Bylandt- 
Rheidt.

Z powoda agitacyj przeciw Czechom w mia
stach niemieckich, ażeby właściciele dooiów nie 
wynajmowali mieszkań Czechom, tworzy się w 
Pradze—jak donoszą Narodni L isty—stowarzysze
nie w cela bodowy umyślnych domów dla rodzin 
czeskich w owych miastach. Oprócz tego wszędsie 
tam mają być stworzone ogniska centralne dla da
chowego i towarzyskiego życia Czechów. Dalej w 
tym względzie piszą Nar. Listy tak: „Wyłoniło 
się tu i owdzie pytanie, czy nie należałoby odpłacić 
Niemcom po miastach czeskich, tą samą monetą. 
Nie doradzamy tego, przeciwnie sądzimy, że na
leży wyczekać, jak się ułożą stosunki, wśród nie
mieckich narodowców, a zresztą, w; jaki sposób i 
czy rzeczywiście rząd przeprowadzi zapowiedziane 
środki aaradcze przeciw niemieckiej propagandzie.

Tagblatt berliński denosi, że pod koniec bm. 
car przybędzie do Kiel na manewry fioty niemie
ckiej.

Berneńskie niemieckie stowarzyszenie poli
tyczne uchwaliło petycję, aby Rada państwa 
odrzuciła umowę rządu z koleją Północną.

L Angrzebia donoszą, że mieszkańcy Klasni. 
czu 1 Kraljewiczu skazani w ubiegłym rozu na 
ozmaite kary więzienne za rozruchy, z którzy 
umknęli byli przed zasądzeniem w lasy okoliczne, 
stawili się obecnie dobrowolnie przed sądem dla 
odbycia kary. Pogłoski zatem o organizacji jakichś 
band w tamtych^ stronach, są wręcz bezpostawne. 
Gabinet angielski przesłał mocarstwom w drodze 
poufnej osnowę swojęj korespondencji dyplomaty-
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cznej z W. Portą, w sprawach Egiptu. Przy tej 
sposobności oświadcza mr. Gladstone, że dopóki 
angielska akcja militarna w Egipcie nie^ jest 
ukończoną, dopóty Anglja nie może pozwolić na 
jakąkolwiek dyplomatyczną lab wojskową interwen
cję Porty. Mimo to rząd. królowej Wiktoiji stara 
się nsilnie o to, ażeby środki i cele jego robót 
egipskich uzyskały aprobatę sułtana, co, zdaniem 
p. Gladstona,, tern bardziej powinno nastąpić, że 
przez to nie ucierpi wcalejzwierzchnicze prawo 
padyszacha.

Cesarzowa austijacka przybyła 5. bm. z arcy- 
księżniczką Walerją do Heidelbergu, i zabawi tam 
przez 14 dn i, poczem uda się do Amster
damu.

Krem Ztg. pisząc o rusyfikacyjnych zamia
rach rządu w Królestwie Polskiem tak kończy 
swój artykuł:

Polacy zmuszeni do tego, na zewnątrz będą 
od stóp do głowy Rosjanami — na wewnątrz atoli 
maskarada ta nie wywrze żadnego wpływu: pozo
staną oni tem, czem byli. Jeżeli się  ̂im więzów 
popuści, to przyjmą to bez podzięki i wyzyskają 
wszelkie korzyści aż do ostatniej. Rezultat jest 
ten sam. Żadna obca narodowość nie imponuje im 
dostatecznie i nie zbije ich z toru wskazanego 
im przez narodowość własną. Doświadczamy tego 
tak samo w Poznańskiem, jak doświadczają ‘ tegó 
Moskale w Warszawie. Rząd rosyjski niejedno
krotnie to ncznł; stwierdzono o urzędowo, akta 
odnośne nie tają się z tem, że zasymilowanie Po
laków w duchu obcym jest nonsensem, nie da się 
wcale przeprowadzić. A jednakowoż od czasn doj 
czasu ponawia się eksperyment, który po dłuższym 
lab krótszym czasie regularnie trzeba porzucić. 
Nie ma wątpliwości, że i najnowsza faza nie bę
dzie długotrwałą. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa zakończy się ona odwołaniem naczelnego 
kierownika i nominacją nowego następcy, który 
będzie musiał zaprc adzić „łagodniejszą* prakty
kę, przekonawszy się, że silniejsza indywidualność 
nie może się przecież wcale rozpłynąć w słabszej.

Cenzura rosyjska nie dopuściła dotychczas 
ogłoszenia nazwisk biskupów-sufraganów, miano
wanych jirzez ojca św. na ostatnim konsystorzn. 
Jedyne Słowo umieściło w swych łamach, że „po
dobno* mianowani zostali biskupi ks. Paszkie
wicz, Kossowski, Lubowidzki, Pollner, Borowski.— 
Wolno im zapewne dopiero stanowczo o tem do
nieść, gdy Praw. Wiestnik tę wiadomość poda.

Z Berlina donoszą, że cesarz zażądał od B i- 
s m a r k a  pisemnego umotywowania jego dymi
sji. Sądzą, że rozstrzygnięcie nastąpi dopiero po 
powrocie następcy tronu a Anglji.

W miejsce S t r e c k e r a  paszy, którego dy
misja została przyjętą — mianował sułtan adju- 
tanta swego D r y g a l s k i e g o  paszę komendantem 
wschodnio-rnmelskiej milicji.

W sprawie tak gorąco upragnionego połącze
nia Bołgaiji z wschodnią Rumelią, zabrała już 
głos „urzędowa* Rosja. Oto G i e r s oświadcza, 
„że nie ma nic współnego z inscenowanemi w tym 
celu bułgarskiemi i rumelijskiemi mityngami*. 
Któżby o tem wątpił ?

Gaulois utrzymuje, że B i s m a r k przez 
specjalnego pełnomocnika ofiarował papieżowi swo 
je pośrednictwo w obec mocarstw, aby ma, na 
wypadek opuszczenia Rzymu, odstąpiono Jerozoli
mę i dopomożono do niepodległego urządzenia się 
wtem mieście.

Bezrobocie w Anzic i agitacje strajkujących 
robotników nietylko nie ustają, ale wzmagają się 
z każdym dniem. Tłnmy robotników i kobiet 
znieważają czynnie oddziały patrolujących drago
nów. Poświęcenia oficerów udało się zapobiedz 
chwilowo rozlewowi krwi, do czego może jednakże 
przyjść lada chw.la. W ogólnym popłochu, nikt 
nie umie podać skutecznych środków zarad
czych.

Na posiedzenia włoskiej Izby deputowanych 
dnia 5. b. m. oświadczył minister spraw zagra
nicznych M a n c i n i  na rozliczne interpelacje ido 
cinki: „Nasze serdeczne stosnnki z Austro-Wę
grami i Niemcami dają się pogodzić z równie 
przyjaźuemi stosunkami, jakie utrzymujemy z in- 
nemi mocarstwami, i bynajmniej nie obawiamy 
się, by w czemkolwiek osłabiło się dobre porożu 
miez Francją.Oświadczenia wczorajsze F e r r y ’ego 
są tego najlepszym dowodem*.

Z Ruszczuku donoszą, że wbrew wiadomo
ściom moskiewskim donoszą, ! iż mityngi panbnł- 
garskie odbywają się pod auspicjami ajentów rosyj - 
skich.

Telegramy londyńskie z dnia 5. bm. podają 
następujący opis pogrzebu ks. Albany w Wind
sorze: Żołnierze pnłku sskockiego, którego zmarły 
książę był komendantem, przenieśli zwłoki z ka

plicy Alberta do kaplicy św. Jerzego. Za trumną 
postępował ks. Walii, a po obu stronach tegoż: 
niemiecki następca tronu i wks. heski, a za nimi: 
ks. Ludwik Battenberg, ks. Edward sasko-wejmarski, 
ks. Filip sasko-koburgski, ks. Waldeck, specjalni 
wysłannicy obcych monarchów i dostojnicy krają. 
Królowa w otoczeniu księżniczek: w. księżnej 
Mecklenbnrg-Strelitz, księżnej Fryderyki hanower
skiej, ciała dyplomatycznego i ministrów, ducho
wieństwa i politycznych znakomitości, oczekiwała 
przybycia zwłok do kaplicy św. Jerzego. Po od- 
prawionem żałobnem nabożeństwie spuszczono 
zwłoki do królewskiego grobn.

Do jednego ze swych kolegów w kraju, pisze 
jenerał G o r d o n  z Chartumu między innemi: 
„Żyjemy z dnia na dzień. Nieco wrażeń i niepo
koju, to rzecz wcale ładna, ale może być togo i 
za nadto zwłaszcza, gdy i odpowiedzialność tak 
wielka. Co do mnie, to mam zaufanie tylko w ła
sce Boga; od ludzi nie spodziewam się po
mocy*.

Z Kairu donoszą dnia 1. bm., że telegrafiści 
w Berber wysłali do Kedywa wspólną depeszę z 
prośbą, by ich zabrał z tej stacji, która bardzo 
jest niebezpieczną. Angielscy majorowie R n n d l e  
i K i t s h e n e r ,  którzy puścili się w drogę a Su- 
akim do Berber, musieli zatrzymać się w Assuan; 
tak samo mr. 0 ’Kelly i korespondent paryskiego 
Figara. Suma 30.000 fantów szterlingów, prze
znaczona dla G o r d o n a ,  leży w Assnam, a po 
ostatniej klęsce jenerała nie ma sposobu a nawet 
nadziei przesiania jej do Chartamn, gdzie brak 
gotówki staje się coraz bardziej dotkliwym.

nostenował kondukt, pzliły się płomienie gazowe.
Na cmentarzu centralnym przemawiali kaznodzieje 
Na cmentarzu -  q  u e d e m a n n, tudzież poseł

Frem denblatt przynosi

T A  wltt „Mila Poltoi."
(D.) Wiedeń 7. kwietnia. Cała prasa wiedeńska 

zajmnje się dziś zatargiem z Węgrami w sprawie 
dowozu bydła z Preszburga i pochwala rozporzą
dzenie namiestnictwa. Tylko Neue fr. Presse stoi 
na stanowiska lichwiarzy mięsnych. T i sza  przy
był tu w tej sprawie z sekretarzem staną Mat l e -  
kowiczem.  Cofnięcie rozporządzenia niej jest pra- 
wdopodobnem.

(D.) Wiedeń 7. kwietnia. Doniesienie dzienni
ków czeskich, że miejska straż bezpieczeństwa w 
Reichenbergu zastąpioną zostanie policją rządową, 

że komisarz K a c z o r o w s k i  udał się z 20 
policjantami do Reichenbergu, okazało się bezpod- 
stawnem.

T ryest 7. kwietnia. Wczoraj o godz. 8 wie
czorem eksplodowała petarda w pobliża wielkich 
koszar, lecz nie zrządziła żadnej szkody.

Stambuł 7. kwietnia. Rosja zawiadomiła W. 
Portę, że sprzeciwia się mianowania powtórnemu 
A le  ko paszy gubernatorem Wschodniej Rumelji.

Tutejsza kolonja austijacka zredukowała na 
życzenie dwora wiedeńskiego program przyjęcia 
następcy tronn i jego małżonki; mianowicie zanie
chano projektu urządzenia balu w ambasadzie ao- 
stro-węgierskiej.

(C.) Wiedeń 7. kwietnia. Ministerstwo oświa
ty postanowiło jeszcze w roku nbiegłym utworzyć 
w Świątnikach szkołę fachową dla przemysłu że
laznego. Zrealizowanie tej uchwały nie nastąpiło 
dotychczas, a tej przyczyny, że ani gmina świą- 
tnicka, ani starostwo Chrzanowskie, nie wykonały 
do tej pory robót przedwstępnych, niezbędnych w 
celu ufundowania takiej szkoły.

(C.) Wiedeń 7. kwietnia. Kolegjum profeso
rów wyższej szkoły technicznej w Bernie wystoso
wało do ministerstwa oświaty memorjał, w którenz 
otwarcie oświadcza, że obecny stan tej instytucji 
jest nie do zniesienia. Skntkiem ordynacji dla 
egzaminów kandydatów na nauczycieli szkół śre
dnich, którym nie wolno odtąd uczęszczać do 
wyższych zakładów technicznych, frekwencja na 
technice berneńskiej zmniejszyła się w sposób rażą
cy. W końca memorjała żądają profesorowie 
utworzenia nowych katedr i rozszerzenia ubikacyj 
dla zbiorów naukowych. Atoli w „łonie minister
stwa oświaty wątpią bardzo, czy w obec małej 
liczby uczniów rząd zdecyduje się na nowe ofiary 
pieniężne dla tej instytucji.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 7. kwietnia. Wczoraj przed pohtdniem 

odbył się pogrzeb Kurandy przy licznym ndziale 
publiczności, wśród której znajdowali się: minister 
P in  o, wiceprezes Izby panów ks. Konstanty 
C z a r t o r y s k i ,  S c h m e r l i n g ,  G l a s e r ,  bur
mistrz, radcy gminni, prezydent policji, posłowie, 
nrzędnicy kolei Północnej, komuny i iar. gminy 
wyznaniowej. Służba komunalna i kolei Północnej 
otworzyła szpaler. Podczas pochodu pogrzebowego 
śpiewano pieśni żałobne. Na ulicach, przez które

J e 11 i n e k i£  
dr. H e r b s t .

dnione ustawą anstrjacką o zarazie na by ■ 
lecenie odbywania weterynarskich oględ J  >
przybywającego z Preszburga, jest konieczną 
sekwencją owej ustawy, gdyż rozciąga on 
oględziny na wszelkie bydło, przj (wająoe 
wnątrz, bez względu na to, czy w miejscu, z 
rego pochodzi, pannje zaraza lub nie. y  4 
istnieją w Niższej Austrji cztery takie staejc i 
wizyjne bydła węgierskiego, przeciw czemu V 5* 
grzy nie wnosili reklamacyj. Równie uzasadnione 
jest zarządzenie Namiestnictwa co do paszporto. 
bydlęcych, gdyż ustawa powiada wyraźnie, że P®* 
szport bydlęcy musi być wystawiony przez tę 
gminę, zkąd bydło pochodzi.

P raga 7. kwietnia. Doniesienie Folitik i P°~ 
TcroJcu, {te komisarz policji wysłał 16 policjantów, 
celem zluzowania straży gminnej w Reichenbergu, 
jest nieuzasadnione.

Paryż 7. kwietnia. Hiszpańskie poselstwo za
przecza pogłosce o zamachu na króla hiszpań
skiego.

Sofia 7. kwietnia. Książę wyjechał przed po
łudniem konno J do Ruszczuku. Podróż potrwa z 
10 dni.

K air 7. kwietnia. N a b a r pasza podał się 
do dymisji, która na razie nie jest przyjętą

Wiadomości giełdowe.
W iedeń 7. kwietnia godzisz 10. mia. 30. Akcje 

kredytowe 820 40, Anglo-Anstr. 119 80, Akoje banku Uniom 
109 75, Kolej Karola edwika 294 50, Pdadn. 142 69, 
Rents papierowa —*—, Listy zastawne gali o. banku hipot.

•—, Galioyjikl bank rustykalny —•—, Losy z r< ’ni 
1864 — Napoleondsr 9'61'/i, Bubel papierowy 1*23*/,. 
Usposobienie: stale.

Wiedeń 5. kwietnia gods. 1. min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 67’—, Węg. akcje kredyt 319 75, Akcje anglo- 
anstr. 118'—, Akcje banka Union 109 80, Akoje Karola 
Ludwika 294 75, Akoje kolei pólMo^ 2_63'25_,_Akojâ kolai 
południowej 143’—, Akoje ' ' ' ...............kolei Alfddzkie; 173'60, Akcje 
Śtaatsbahn 318-50, Akqe kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 
’81'75, Akcje kolei węgier. półaoano-wschodniej 16850, 
Wiedeńskie losy 12650, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albreohta — , Węgiarskie obligaoje "aóst„a 
w slocie 100*76, Galicyjskie obligaoje indeaanizaoyjac 98 —, 
Losy regulacji Cisy 116-25, Losy tureokie 22-25, Węgierska 
renta 9182, Akcje banka związkowego 107 60, Akoje — —, 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galioyjsKiej ba i 
Akoje kolei państwowej —*— Rubel papierowy 1-23 ’/„ 
Węgierskie losy 117’—, Marek niemiecki —•—. Usposobie
nia: stale.

T elegram y nbońow e z dnia 5. kwietnia. — Wi e 
d e ń  : Pszenica 10’— do 10 25 zlr., żyto —•— do —’ — 
zlr., jęczmień — do —•— zlr., kukurudza —-— do 
— zlr., owies —•— na — , okowita pr. 10.000 liter 
pcoeat 30’— do 30 25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa ICO 
dgr. (na jesień) 9 40 do 942 do — — zlr., rzepak 
aa slerpień-wraesień) 14 */« zlr. B e r l i n :  Pszenica tolta 
'na kwieoień-maj) 163- — m., żyto —-— m., spirytus looo 
45 99 m., olej rzepakowy 55’— m .' P y ż : męki 169 
Ugr. 46’— fr., olej rzepakowy 68’60, spirytus — fr.

Mafia. Wi edeń 5. kwietnia: 13*25 do 13 50. 
B r e m a :  780 do — . H a m b u r g :  740, aa kwiecień 
7 30, na sierpieu-grudzień 7 95. A n t w e r p j a :  na kwiecień 
18-—. Nowy-Yotki f r1/,. F i l a d e l f  j a :  8 —.

T T T T T T T T

Dr. Andrzej LorenMi
ordynować będzie w tegorocznej porze 

kąpielowej i6i6 i_a
■ w  K z 3 r n i C 3 r -

Ł
Do p. Franciszka Jana Kwizdy, o. k. liweranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego w Kornenbnrgn.
W naszej okolicy zdarzają się często choroby u bydła 

i świń. Od 12 la ł używ am  w ięc pańskiego kornen- 
burgsk iego  proszku  d la  byd ta  i miałem tę satysfakcję, 
łe  nie tylko sobie ale także kilki innym gospodarzom 
uratowałem wiele sztuk bydła, oo zrobiło pańskiemu pro
szkowi dobrze zasłużoną sławę.

Ażeby się na pewne zabezpieczyć od f*I**?r „ńroat 
które się skarży ozęsto wielu gospodarzy, udaje „hnro-- 
do pana z prośbą o przysłanie mi skrzyneczki korneu urg- 
skiego proszku dla bydła.

S a m o  z, 15. listopada 1875.
S .  K o l a r e v l c s ,  o. k . k  ip i ta n .

Składy wymienione są w anonsie „e. Ł  nprEyw ll. 
p ro szek  k o rn eu b u rsk i dla bydła" w dzismjs y
m e rz e .

. Czem jest kaszel^ szlnzowych
Kasze1 jest to następstwo **Pa^ “ ie wypróbowanych 

organow oddeohowyoh, które usuwa użycie v i
pigułek antikataramych apt. W. VosW. ^  z . Rttckera 

Dostać można pudełko po 70 ot. f 
pod „srebrnym orłem“ we Lwowie. . pudełkuPigułki są tylko wtedy praw dziw ^^y 
znajduje się podpis prak. lekarza a

przeszło

dalej

s k ł a d  m i e d z i
o ICO lat pod r . w o w .  e  istnie.

J. M- SCHUTZ N a s t ę p c y
ej prowadzony, poleoa gorzelniom , b ro w aro m  i innym fabrykom

k u tą  i w a lco w a n ą  m iedź ,
mianowicie: talerze, szalki, deńki, blachy I t.j l .  najlepszego gatunku i ponajumiarkowańszych oem oh.

lównież poleca firma swój skład mosląd*u’ 1 * aziagelotu,
ajlepgzego gatunku i zwraoa uwagę P* T. > , P^yjmuje „tarą
liedć, jaWtóS inne metale b^dź w zamian będ g § wedle oen

targowych.
Zamówienia idreaować należy: J. M. Schttt* następcy we Lwowie. 

Ikład znajdnje się przy nlioy Wekslarskiej 1. 34. _______ H74 9 —iq

Ł A Z I E N K I

w e  L w o w ie
przy ulicy Słowactiep liczlia 2.

G e n y  Usąpiell:
Wanna porcelanowa * tuszem i bielizną 1 ałr. — ct.

.  marmurowa „ „ -  90 „

.  cynkowa ,  ,  — „ 55
a metalowa „ t  „ 40 „

O tw arte  od 0 . ran o  do 10. w leozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1495 42-0 
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Wny Med. Dr. Wenanty Piasecki,
ordynuje codziennie od godziny 5. do 6. po południu.

1 1 ¥ < 1  T T  p i  v i

Rządca ekonomiczny
kawaler, w sile wiekn, poszukuje posady 
zaraz lub też od 1. lipca 1884 r. Ukończył 
jedną ze szkół rolnuzycb w kraju i po
siada dobre świadeotwa i polecenia z swej 
czternastoletniej prywatnej służby, po wzo- 

rowych gospodarstwach.
Listy uprasza adresować: H. 32 E. 

Lwów, poste restante. 1619 2—4

5000 |
sztuczek sukna |  

(3 — 4 metrów) X
X wszelkich kolorow, na obrania X 

męskie, przesyła na żądanie; j  
sztuczka po 6  złr A

L. STORCH w Bernie (]
Rodzaj towaru należy dokła- 

w dnie określić. 1485 3—52

Upoważniona filia Dyrekcji 
Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich,

reprezentowana przez dom handlowy J. Wentzel W Krako 
Wie, podaje do wiadomości stron interesowanych, że W rokn 
bieżącym 1884, objęła od Dyrekcji Zakładu Zdrojowo-kąpie- 
lowego w Iwoniczu, wyłączną sprzedaż na własny rachunek
wód mineralnych Iwonickich 1 przetworów z tychże,
wszelkie więc zamówienia zechcą strony interesowane wprost 

do firmy J. Wentzl W Krakowie adresować.
W Krakowie dnia 26. marca 1884 roku.

Wyrób krajowy
P isank i bardzo eleganckie do otwierania 

szt. po 30, 40, 50 ct. do 1 złr.
Śm igus, baloniki i flakoniki po 20 i 30 ct. 
W oda ko lońska , fa ry n y  po 25, 80, 50 

ct. i 1 złr.
P erfum y po 20, 30, 50 ct. do złr. 180.

Mapzjn HENRYKA M0LL1BA
róg  u licy  H alick ie j 1. 6. 

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 1635 2—8

1605 6—10

N ajsilniejsze niezawodne

D p r a s o w a n e  
Po i  złr. a o  cnt. kilo.

* arby na pisanki
w  o ś m iu  ł a d n y c h  b a r w J c h  w  „ „ u . .

u a Z L u y iK j I  p .
najlftpsBęj jakości i  najtaniej

poleca handel 1490 4 0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek l. 43.

Handel towarów korzennych

we Lwowie, ul. Halicka 1. 23,
p o l e c a

przy zbliżających się świętach
oprócz zupełn ie  św ie ż y c h  towarów korzennych, 

owoców południowych, win i t. p.

drożdże prasowane
jedynie pewne i niezawodne w rozczynie 

z  fabryki pp. Ad. Ig. Mantnera i Synów w Wiednia
Zwyż lat 20 utrzymuję wyłąozny główny skład tyoh , j* CgzJ

Galicji, a nie było dotąd wypadku, żeby kiedykolwiek zawiodły 
nownym Paniom gospodyniom powód do skarg i zażaleń. •

Zamówienia z prowincji upraszam wcześnie
pocztowe w ż ą d a n y m  czasie d o  rąk w ie lo e  S z a n o w n y o h  o i g n ^  q o
być mogły.

Na święta!
Szynki i kiełbasy

Hartm»nn»

a i u i l i u m
wypróbowany środek przeoiwko

rzerzączce
u mężczyzn i 

uplawom u kobiet
preparat sporządzony śoiśle według 
przepisów , medycznych leozy bez 
w«fcr*yk3wania i bez bola, tudziet 
bas wszelkich aastęps r, tak świeżo 

powstałe, jak też Ett-
\i wniake' gr.®nto»Bie1 w. i «  najkrótszym 

Należy S
“  Auxilium dla męt- 
wysili kobiet i dostać

T T T T T

zupełnie pewnego domu
poleoa handel

KAROLI UJMOWIKA
Lwów ulica "Wałowa 1. 11.

T -  .ii - <adł;le dra Hirtmanna, 
7 tkich aptekaóh większyoh 

PO 2 złr. 80 ot.
S K ń d  g łó w n y : W. Tw ęrdy,
kpoth. I. Koblmarkt 11, Wien.

_ , Dr. Hartmann ordynuje od 
5? —* I od 4—6 w swym Za
kładzie, w którym leozy i nadal jak 
dotąd wszystkie ohoroby skórna i  
tajemnicze, z szczególniej osłabienie 
liły męskiej, wedłng bardzo skute- 
oznej metody bez następstw JP^?~ 
kryon, tudzież kiłę i wrzody *>*T* 
kiego rodzaju. I skarstwa 
się w sposób jak nąjdyskre 
Honoratjnm nmiarkowsne- 

listowoie-

W in , S tad t, “j ; . 1';



4 DZIENNIK POLSLKI.

W Wołosttowie
poczta Sądowa Wisznia, jest n a  
sprzedaż bardzo piękna Ty 
motka bez kanianki po 24
złr. 100 kilo, bardzo piękn
Bobik p o  9 z ł r .  z  o d s ta w ą  d o  
d w o r c a  k o le i .  1628 2 - 3

A. MAŃKOWSKI

Solitera z głową
usuwa w przeciągu pół godzin; medyka
ment nie mający ładnego smaku, łatwy 
i przyjemny do zażycia. Skutek gwaran
towany. Cena 1 dawki złr. 6 50. Prawdziwy 
tylko z St. Georga Apotheke, W ien, 
V., W lmmergnsse 33, dokąd należy adre
sować wszystkie zamówieuia. 1529 13—24

KĄPIELE SIARCZANE

J
perła Karpat, w górnych Węgrzech, ~d- 
dalone są od nowej otwartej s*Bj kolejo
wej Tepla-Tremczyn-Cieplice koleiWaąg*ha' 
20 minut, od Lwowa przez Bogumin-Zyiinę 
13 minut, z Krakowa 5 g i*>n, mają 32° 
R i są najlepszemi i najsilni azemi kąpie
lami przeoiw reum atyczne gośćcowym  
cierpieniom, zarazem bardzo przyjemnym 
i tanim pobytem w  leeie, posiadają 
wielki piękny park, dobre mieszkania, do
stateczne restauracje z dobrym tanim 
wiktem  i wybornemi napojami i prześli
czną okolicę R ozpoczęcie pory 1. maja.

Ilustrowane programy rozsyła darmo 
książęcy zarząd kąpielowy.

GŁÓWNY SKŁAD

PŁASZCZY
g r v u a a . o w 3 r c ł a .  

męskich i  damskich,
angielskie wełniane, imitacja pliszu, 

oraz libsryjne buie i czarne 
polooa po oenach Jak najtańszych

M A G A Z Y N  
w y r o b ó w  g u m o w y c h

R. KRIMMERA
Hotel Żorża.

właściciel handle towarów kc inialnych, 
herbaty, win i '  delikatesów, które w naj- 
le >szej jakości i po najtańszych cedac" 

sprzedaje, uwifdamia, że eprowadrii

Miód szwajcarski
(Miel de Table snr fines Sun Be) 

także dostać można co dzień świeżych

DROŻDŻY1636 2 - 3

Nowy wynalazek.
Ruleta składająca się z 25 nnmerów. 

którą można położyć na każdym bilarze 
i rać, wielce pożądana w kasynach 

Wielki skład gotowych bilardów z 
wszelkiemi przybjrami. 1607 3—6

J A N  A N D R E A S Z E K
stolarz bilardowy, Chorążezyzna 17.

ALEXANDRE CHAPUIS
nauczyciel języka francuskiego, udziela 
lekcyj tego języka pod bardzo przystę- 

pnemi warunkami.
Uprasza _.g o nadsyłanie łaskawy ;h 

zgłoBzeń pod adresem uiica Kurkowa 1. 37.

Rządca ekonomiczny
bezżenuy, zdolny w gospodarstwie 
rolnem i administracyjnem, z kilko 
nastoletnią praktyką, może się wyka
zać dobresni świadectwami, poszukuje 
aosady od dnia 1. lipca 1884 r. lab 

też zaraz na stół lub ordynarję. 
AdreB poste restante pod literami A. C. 

Tarnów ulica ZabłoBie 1. 115. 1609 3—3

1639 1—4

Z d oln ych  a jen tów
dla sprzedaży losów

r a t a m i ,
pomiędzy temi 1670 3—0

anstrjac. i wągier, lmr czerwonego t n p
przyjmuje pod korzystnemi warunkami

KANTOR WYMIANY
H. FUCHS Buda peszt

Dorotheagaose 9.

Nasierie Tymotlci
100 k i lo  p o  26 d o  28 z ł r .  K oniczyny 
szwedzkiej 1 0 0  k i lo  p o  z ł r .  1*20. Koni 
czyny czerwonej Podolskiej 10-j  k i lo  
p o  60 d o  10 z ł r . ,  z b y w a  h a n d e l  n a s io n  

g o s p o d a r c z y c h  1567 4—5
W. Dóllera, w Kołomyi.

Trawki miodowa
(holcus lanatus) nas enie świeże i pewne 
aa grunta suche1 lub mokre zupełnie liche, 
ua pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
tn  l kilka lat. Jeden korzee wzaz z 
workiem kosztuje 4 zlr. 50 ent., prz 
zakupnie nara 10 korcy, dodaje się 
korzeo bezpłatnie. — Zamówienia uskute
cznia J. Boisk w ie z , skład nasion i 
Bochni. 1«46 10-16

.a>u
i *i *
Ą
aS.'O
bo ^
I  s

■'* 8
a<8U«Vt
*

[N

przy nlicy Karoia LMwRa 1.3 i nlia przy ulicy Czarneckiego 1.3,
p o l e c a

na św ięta  W ielkanocne
T o r t y  i  M a z u r k i  w 30 gatunkach jd  złr. 1*50 do 10 złr. 

i wyżej.
B a b y ,  K o ł a c z a  i  P r z e k ł a d a ń c e  od złr. l  jo  do ,10 

złr. i wyżej.
B a d i a n l d  rache petit fourB) po złr. 2 40 klg.
O w o c e  l e i j o w * l ł i o  (suche, po złr. 4'80 klg.

Oraz r o z m a i t o  p r z e d m i o t y  zastosowane do świąt 
Wielkanocnych. 11 ‘1616 3—3
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Do wydzierża wieuia
razem lub osobno, leżące przy kolei, blisko Lwowa

225 morgów pola ornego 
375 morgów łąk.
142 morgów pola ornego 1630 2 - 3  
1 1 0  morgów łąk 
40 morgów pastwisk.

Znaczne nabiałowe gospodarstwo.
Informac” udziela się przy ulicy Majerowskiej 1. 3, II. piętro.

M a l c z y c e

M s z a n a
stacja kolejowa

sjdroższa 1 Przy nadchodzących świę- 
tach Wielkiej Nocy — staropolskim 

zwyczajem wszj cy sobń ży zą — więc i 
ja Tobie z oddalenia— ośmielam się prze
słać me życzenia „szczęścia* -  zdrów ia 1 — 
spełnienia wszystkich Twych marzeń! -  
kocham Ci ęt — całuję Twe rączki i pro
szę o przebaczenie — gdyż bojsźń obrażenia 
Cię, f‘ swia mię nieraz w dziwnem poło- 
żenin — bądź litościwą dla Twego wier
nego Gnstawa.

mm
najnowsze w wielkim 

1649 wyhorze i —12

SCHJLLING & STELZER
\  ' i  Lw ow ie  

nhoa Hilicka 1. 16.

H e  iuiskie
najdelikatniejszej roboty

i
dostać można w magazynuj
„A la yille de Paristf we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. 1599 6—0

Podaje się do powszechnej wiadomości, że opróżnioną zo
stała posada sekretarza Rady powiatowej w Mościskach z ro
czną płacą 800 złr. z pomieszkaniem i z prawem do emerytury 
wedle statutu przez Radę powiatową 27. września 1879 r. do 
1. 1158 uchwalonego.

Chcący się ubiegać o tę posadę, mają wnieść podania 
w terminie do 10. maja 1884 r. na ręce prezesa tejże Rady 
powiatowej Zygmunta Zukra w Chorośnicy (poczta Chorośnica) 
i wykazać w tychże wierzytelnie:

1. Że nie przekroczyli 40 roku życia.
2 . Że ukończyli studja prawnicze i z dobrym postępem zło

żyli egzamina państwowe.
3 . Że posiadają dokładną znajomość ustaw autonomicznych 

i administracyjnych, przyczem pożądanem byłoby wyka
zanie się z odbytej praktyki, czy to w służbie rządowej, 
czy autonomicznej.

4. Ze są nieposzlakowanego charakteru.
Posada ta zostanie na razie prowizorycznie obsadzoną, 

stabilizacja nastąpi po upływie jednego roku służby, jeżeli 
kandydat pod względem uzdolnienia i ckarakteru odpowie 
w zupełności wyżej wskazanym wymaganiom.

Tylko w braku kandydatów posiadających studja i egza
mina prawnicze, może być posada ta udzieloną praktycznie 
uzdolnionym kompetentom.

Z Wydziału powiatowego.
Mościska dnia 31. marca 1884 roku. 1633 1—3

ń m

F A B R Y K A  M A C H I N

DAJEWSKIEGO i SPÓŁKI
w  I F o d A i a j c a c ł i ,  

poleca na sezon wiosennych zasiewów
uniwersalne systemu Sacka stalowe, 1L*1 9—o
n o w o  ukonstruowane l e k k i e  samochody W.

Faranowskego, 
systemu Ranzona Nr. H. i HI. zwane ulaytonowskiemi, 
dwu- trzy- i  czteroskibowe, (jakoteż obory- 

wacze do kartofel lekkie),
8iewniki rzędowe i szerokorzutne najnowsze, także 

do kOnicZU, konstrukcja doskonała, materjał dobo
rowy, wykonanie staranne, z g w a r a n c j ą .

*** ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

Os
CL

Ces. król. koncesjon.

Proszek Korneuburgski
dla koni, bydła rogatego i owiec,

Franc, Jana K w izd y  w  Korneuburgu, 
ces. król. liweranta nadwornego,

Okazał się on skutecznym, jako proszek odżyw iający bydło, gdy 
Bię go regularnie zadaje, przy braku apetytu, dojenia się krwią, lo 
poprawy mleka, wspiera oraz natural y opór zwierząt Moesiwko wpły
wom zarazy, oraz zmniejsza inklinację do gruczołów i kolek. •>

Z licznych listów przytaczamy następujący o używaniu tego prepa
ratu, pisany jeszcze w r. 1871.

Do p. Frane. Jana K wizdy, e. k. liweranta nadwornego 
w  Komenbargn.

Zamawiając ostatnim razem n pana proszek kornenbnrgski dla 
bydła zawiadomiłem pana, że u nas nenrędzy młodem bydłem występuje 
co roku przy zmianie paszy pewien rodzaj choroby zaraźliwej, której 
ofiarą pada gwałtownie większa część tutejszych trzód. Otóż na tę choro
bę kazał~ni lżywąć pańskiego korneuburgskiego proszku dla bydła & nawet 
czynione były próby OBobne, dla doi [ładnego ozna czenia rezultatu. Dawano 
mianowicie 100 sztukom cieląt przed wypędzeniem na paBzę przez pewien 
czas proszek korneuburgBki dla bydła, mięszany z grysem, toczem je wy
pędzono na : ',kł( paszę; równocześnie innym 100 cielętom nie dawano 
proszkn, w odosobnienin wypędzono je na p aB zę , ijwkrótce zapadło z nich 
na rarrzę 70 sztuk i zginęło, podczas gdy z poprzednich 10( cieląt, któ
rym dawano proszek korneuburgski zachorowało tylko 15 sztuk.

Ponieważ obydwa oddziały cieląt miały paszę jednakową i wysta
wione były na jednakowe wpływy, jasną jest więc rzeczą, że rezultat na
der pomyślny u jednej partji przypisać należy jedynie korneuburgBkiemu 
proszkowi dla bydła. Ponieważ ten fakt znany jeBt wielu tutejBzem wła
ścicielom wielkich trzód i ogromne robi wrażenie, jest więc rzeczą nieza
wodną, że pański proszek dla bydła utworzył sobie przez to drogę do 
Brozylji i wkrótce tu używany będzie powszechnie. C. Otto HnlFeld-

R io  de  J a n e i r o  (Brazylja) 2. sierpnia 1871.
Dostać można niefałszowany :

L w ów : en gross: P io tr M ikolasch apt., ja kó b  Beiser apt., Z. R u cke r apt., 
en datail: K alikst K rzyżanow ski apt., H . Blumenfeld apt., Jakób Piepes apt., 
F io ir  Gailhofer apt., A . Sklepiński. apt., Hankę & Htkbner, Józef K le in ; Bełz: 
.1. Gross apt ) B A b rka: L .  M ie d lick i a p t.; porszczów: M ichał Wie ize- ci j 
Brzeźany: B. Dem biński apt., J u l.  Hausberg apt., B. Fadenhecht, F .  M arg ulies; 
Drohobycz: H e n ry k Blumenfeld apt ; Frysztak: J. Haniew ski a p t.; Huslatyn : 
W itold Czerski a p t .; Jarosław : W ikto r Rohm  ap t.; J. W isłocki a p t.; Jaworow : 
W ładysław  L a ch o w icz apt.; Kołomyja: J . Sidorowie z apt., E d. Stenzel apt.; 
Nowy Sacz: W , F ilip e k  apt., K osterkiew icz w dow a i następcy; Przemyśl: 
L .  G liaszew siti apt., L .  N ahlik apt., J. D om inikow ski, F .  Gaidetschka, E d . 
Machalsk ; Przeworsk: F .  Św istalski a p t.; Rozwadów: And. Czernecki a p t.; 
Rzeszów: J. Schaitter & Comp. Sędziszów : Jan M izewski apt ; Stanisławów: 
A lbin A m iro w icz apt., A d o lf Beill apt., J ,  M acura a p t ; Stryj : Jan Zagórski 
apt., J. Nussenblatt & C o m p .; Sądowa-WIŚI1&: W. W lodzim irski apt. ; Tarnopol: 
F r.  Jam rogiew icz apt., Herman Kohane apt., F d . F ra n t z ; Tarnów: F r .  L e 
szczyński apt., W. M uldner & Comp., W. W ie lo g ó rski; Ulanów : D . J .  W roń
ski apt.; Oświęcim: Stan. D o lk o w s k i; Ustrzyki dolne: W  Rutkow ska, Woj-

3Iłów: N o w ic k i;  Zaleszczyki: Lepn S c h ille r: Zborów: Teofil Badołowicz a p t; 
migród: A . Peszkow ski a p t.; Żołynia: Borzem ski a p i. ; iurawno : J, L . 

Tom aszewski a p t.; Żółkiew: A d o lf Dadlec apt. ; Brzozów: F .  H aidner a p t, 
Brzesko: P . Janoszek a p t.; lezierzany : M. K ru ko w ski a p t.; Nowy S ącz : 
R . Jakub ow ski apt. ; RzeSzOW: A  K arpiński a p t.; Skole: Lech ow ski Stani
sław  a p t.: W aręż: K rzyw o b ło d zki a p t.; Rohatyn : M Melchert apt.

Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneubnrga.
Z n a j d u j ą  Bię t a k ż e  s k ł a d y  p r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  m ia s t a c h  i  m i a 

s te c z k a c h  w s z y s tk ic h  k r a jó w  k o r o n n y c h  i  s ą  < g ł a s z a n e  o d  c z a s u  d o  czaBU 
w  d z i e n n ik a c h  p r o w in c jo n a ln y c h .  1632 1— 0

Celem zapobieżenia Fałszowaniom uprasza się zwracać u- 
w aęę na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w  podpis 
mój, niżej um ieszczony, czerwonym  atramentem.

Kto przekona mię, iż ktoś sfałszował markę moją tak, iż mogę za
żądać jego ukarania, otrzyma nagrodę aż do 5 0 0  złr. wynoszącą.

Nie ma już to lu  zębów,
k t o  n ż j w a

Eliksiru do zpow (Flixir dentifrice)
W I E L E B N Y C H  0 0 .  B E N E D Y K T Y N Ó W

pochodzący z opactwa w  SouJao,
wynaleziony w rok 1373 przez przeora TOTRA BÓURSAUD, a wyrabiany 

obecnie przez prze ira Dor*. Maguellonne.
Nieporównany ten środek do czy- czenia i konserwowania zębów, 

wzmacnia dziąsłt niszczy1,o ,ać kammnny, jht mi bd psucia się zębów i wzma
cnia emalię *~kowy-h. Oddeół bw1 _>rzyjemń' Wor i__daje. Eliksir ten prze
wyższa dobrocią Bwoją wszy ,tki< inne -ody do zębów i dla tego zalecany 
i nżywany jest przez wszystkie wyższe tow zystwą w świecie.

Cena flaszki 2 franki, 4 frk. i 8 frk. Proszek 2 frk. Pasta 2 frk. 
Agencja główna w Bordeauz (Franoia); Seguin, 3 rue Hugnerie. W e Lw o
w ie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika i  we wBzyBtkich 
magazynach perfum i aptekach. 1808 13—16

Ostrzeżenie.
BiSQUIT DUBOUCHE & Comp. Cognac.

Cognac, dnia 30. listopada 1883. 
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

nie mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi
my się spowodowani do oświadczenia, że oprócz pp. 
Baderle & Meller w Wiedniu, którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarchji austro 
węgierskiej i  Kumunję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki W imieniu naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

Z wysokiem poważaniem

Bisquit Dubouchd & Comp.

Baderle i Meller, we Wiedniu,
Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 

najwyższem odszczególnieniem
m e d a l e m  z ł o t y m

pozwalają sobie odnośnie do powyższego

o g ł o s z e n i a
polecić swoją firmą Cognac’u Bisąuit Dubouclie & Comp. 
(największa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 

zeszłym półtora miljona litrów).
Dalej import bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyn. 

Malaga, Madejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja. 
Wina Bordeaux ab Bordeaux.

Próbk’ na rozkazy. 1548 18—o

O . k .  u p r z y w i l .  g a l i e .

| Akcyjny Bani Hipoteczny
wydaje

■ * w e  L w o w i e
i  przez filie

w Krakowie, Czerń iwcueh i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4 [2 11 u  GO i> u  n

Lwów duia 7. stycznia 1884 .. 149

D y r e k c ja ,
1492 27—0

;K X K X K X K K K K X X X * K K K K K K X X K X X *
m e d a l i  z a . s l u . g ' !

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.
Woda Iwswsk odznacza się bardro przyj“Tnnym i długotrwały- zapachem. 

Woda a zy*kała po’ ieohną wzlętośó w kraju i za granicą.
Flakon po 80 ot. i 1 zlr. go ct.

Woda lowandowa-ambrowa Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skraplania sukien i ohustek, daje bardzo przyjemne i woune kadzi
dło. Cena flakona 120 Pół flako L 70 01

Woda lowandowa *Ój a. Odszczegól a się nader przyjemnym orzeźwiają
cy*" zapachenf i 'ę  z wodą du mycia, korzystnie wnływa na
płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd.
Cały flakon 90 cnt. Poł flaki na 50 ont.

Woda kolodska podwójna która o wiaie przewyższa swoją dobrocią zagrani
czne flakon po cnt. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1*60.

Ooot łoali towy. Odznacza ,.ę nader przyjemnym zapachem i jest powsze- 
ohnie nży" o° odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czer- 
stwośó i. J? °d wszelkich wpływów szkodliwyoh. Służy on ró
w n ie ż  do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Cena 
50 out. i 1 Kłr;

Partamy. Chypr> ^?1 drop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma kra
kowska, _ permmy z kwia w alpejskioh, kwiatów polnych, kwiatów 
wschodnich, Ess bouąuet, Millefleurs,, paczula, rezeda, róża mchowa. 
Oponaks, Ylang-xlanr piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominajka, pieszozotka, kwiat polski, konwalia, pier- H  
wiosnek roża i t. p. flakoniki po ot. 30, 60, 75, złr. 1*60 i 2. 4 *

8aszetki (Saehet) « zapachem ptczulow^m, 
liowym, kwiatów poi- ich, kwiatów

W ydaw ca i  r e d a k to . o d p v ,,/fed z ia ln y : u o a e i  L i  i k o w & i o k i .

z kwiatów wschodnich konwa- 
. alpejskich, fiołkowym, lewando- .

wym, piżmowym, różanym, heliotropowym i t. d. po cnt. 50 8 t  
złr. 1 i 4 złr.

Wedy toaletowe z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bonqnet służą 
do n a c ie ra n ia  ciała. Flakon 1 złr.

J A «  i h n a t o w i c z , H
magister farmacji i chemik sądowy.

W e Lw owie ulica Kopernika 1. 3. Filia przy u licy  Ha-
liokiej i  w  Krakowie Snkiennloe 1. 80. H89 9-o  y

%
L

(Przedruk nie będzie płacony).

O G Ł O S Z E N I E .
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność,

iż  z  dniem 15. maroa b. r. otwiera

Nową szkolę kroju i szycia ubrań damskich,
z zastosowaniem całkiem nowej i najproktyczniejtzej metody, zdobytej długoletnią 

pra?* yką w zawodzie krawiectwa damskiego.
Niemniej też zawiadamia że opuściło p.asę drukarską wypracowano i wydane prz>- 

podpiianego dzieło (w językach polskim, niemieckim i francuskim) pod tytułem

Nauka kroju i szycia ubrań damskich
wraz z zeszytem rysunkowym informacyjnym,

(zawierającym 33 tablic a 220 figur krojn).
Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym eit do nabycia w pomieszkaniu podpiBs 
nego wydawcy po cenie 5 złr. Przybory do kroju ułatwiające rysunki za cenę 3 złr.

Lekcje z zastosowaniem metody w dziełku streszczonej
:dzieła przez 3 godziny dziennie za wynagrodzeniem miesięcznem 8 złr. od osoby 

w własnem pomieszkania przed południem lab po południa.
Na żądanie udziela lekcje także w domach prywatnych za wynagrodzeniem 

•0 ont. za godzinę od osoby; 1 złr. 20 cnt. od dwóch osób; zaś 1 złr. 60 cnt. za 
"dzielanie lekcji jednogodzinnej trzem osobom.

Tnsząo sobie, że Szanowna P. T. Publiczność, jak dotychczas tak i nadal za- 
izczycać będzie względami i uznaniem firmę podpisanego, uprasza o przychylność 
i poparcie w obecnych jego usiłowaniach.

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 1573 10—10
IF1. o - ó r a l s ł  - l„

krawiec damski i nauczyciel krojn, pod 1. 25 nlica Wałowa

Skład Fabryczny arb, lakierów, po
kostów, produktów chem icznych, o 

ras handel materjalów

f lO S E B  1 J U K
w e Lwowie, Rynek

poleca

o l e j n e
zupełnie do niyeia' gotowe, do malo
wania drzwi, okien, podług, dachów, do
mów, sprzętów ogrodowych i gospoda1*- 

skich, narzędzi rolniczyoh i t. p.,
F A R B Y

olejno-lalierowe i Mrsztynoi o-lalierowe.
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku*
lakier do podłogi, 

lakier do tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkins >n, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodzujn lakiery do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze

wa, żelaza l skor.

Farby suche, wszystkie gatunl
anilinowe, 
do farbowania jaj,
„ _ materyj,

drukare bronzy (proszek zloty), złe 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w g izkaoh i ls

sęczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach i mr 

szelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystyczny^' 

Śro< ki do retuszowania, o'ejki i wernikt 
do robót artystycznych, pendzle, płótn. 
malarskie, palety, łalngi i wszelki 
przybory do malowania rysowania.

Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazowy,
cement, gips,
kit, asfalt,
antimerulion,
kw»6 karbolowy i inne środki 3e nnfekoyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek,
korki do butelek, 1560 16—0
kapsle do bntelek,
mas do lakowania butelek,
maszyny do korkowania bntelek,

„ „ „ beozek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pip; do beozek.

Artykuły gnmowe,
kigąki gumowe do gt.zu i do ściągania wo 
dy, wina, piwa, kwasu, płyty ( -owe itp 

prześcieradła gumowe.
Pasy do maszyn i młoearn z ni e- 

pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, w ęże konopne. 
Rnry eynow e I ułowiono.
Sróf, lotki 1 kale.
Proszek no owady i mole, tynktura na 

owsdy, kamfora i pieprz biały.
Artyki Ty toaletow e, mydła toaleto’— 

F-.traits d’od<jur, Eaa de Cologne, o 1 
i pomady. '

Lai do pieczętowania.
Atrament d o pisania, do hektograŁ* czer

wony, niebieski, izarny, do znaozenit 
bielizny i autograficzny.

F arby  do stampilij, guma i karuk roz
puszczony.

Kit do szkła i porcelany.
Smarowidło nieprzemakalne na skórę. 
Smarowidła no kopyta ze sposobem 

użycia.
Tłuszcz do broni.
Lakier do bucików ozarny, Joty i 

mieniący.
Czernldło do- skór.
Apretora do konserwowania skóry 1 1. p.

Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki spoojalne na żądanie gratis I iraaoe.

y y *  Przy zamówieniach za zaliozką 
upri i  się o przysłauie pewnej kwo' ■* 
któraby przynajmniej -ystarczała na opłs 
cenie tam i napowrót kosztów pocztowy .. 
w rasie nieodebrania przesyłki.
Od jesieni roku 1884 w e w ła

snym  domu Rynek 1. 38.
▲  * *****

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 20 lat P. T. PubL- 
czności znanego handlu, wybór najmodniejszych to
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje si

S T  pod I. 13, ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Soeben ersćhien 11. atifiage 
Die gojchwachte

M anneskraft,
dereń Ursachen nnd Heilung.

Daraestellt Ton Dr. BI SEKZ.
PreiB 2 fi.

Zn habea ia der Ordinations-Anstalt 
fur 1498 3 6 -0

GesclilecMs-KiMMteii
von

MED. DR. BI SENZ,
Mitglied der med. FacuUat, 

W ien, Stadt, Gonsagagasse 7
(Rndnlfsplatz), Yorz&glioh rerden 
die scheinbar unheilbaren Filie Ton 
gesohwaohter Manaeskraft geheilt.
j y  Anoh wird durch Correspoa- 
denz behandelt and werden Meaica- 
mente beBorgt. Dr. Biaenz wurde 
duroh die Erneaaang zum Univer- 
•itats-ProfesBor h. ansgezeichnet.

i  y y  f  i  n  w w w w i jj

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa
dzona kuracja chorób syfllistycznych jest 
jedyną rękojmią uchylenia nsjsmntnie, ęyr 
następstw w przyszłości. Takową zapewr^’ 
na podstawie ścisłych badań i licznydh 
oświadczeń swej piętnastoletniej praktyk j 

Specjalista do chorób syfilltycznych i 
skórnych pralt. lek. med., chirnr. i akoszei.

1678 J. KURPIEL, 3—0

Z wys*tkiem poważaniem 1620
M a i e r  W i d r i c h ,

3 - 6

rap ie r z fabryki ozerlańakiej.
. .

mieszkający przy ulicy V łowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. prz* l południem i od 
2. do 6. po połać i Rany, wrzody, wy
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, : kaźne 
i kataralne, upływy u kobiet i mężczyz: 
stryktury, zgubne skntki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowa, impontencję, nasien - 
toki, inklinację do suebot i t. d., tuds ż 
bladaczkę i niektóre wypad' i niepłodności, 
leczy bez bolu gruntownie i pod zalecze
niem najściślejszej dyskre ; Zamiejsco-: 
wym udziela rad. listownie i w y s y ła  na 
żądanie lekarstwa i w skrecjcnalny aposó

PB
1. Związkowa IJtuŁaiiua we Lwowie.


